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PODZIEKOWANIA

Chciatbym w tym miejscu szczerze podzickowaé tym, ktérzy mi pomagali w sensie pozytywnym w
napisaniu tego opracowania, ale obawiam si¢, ze wymieniajac ich nazwiska, wyrzadzit bym im tzw.
niedzwiedzig przystluge. Wymieni¢ wigc tylko tych, ktorzy sa juz ,na tamtym §wiecie”, oraz tych,
ktérzy chcac mi przeszkodzi¢ w ukonczeniu tego opracowania, pomogli mi, cho¢ oczywiscie
nieswiadomie i wbrew swoim intencjom. Sg to wigc:

- Przede wszystkim sam Stanistaw Herman Lem, ktory odméwit mi pomocy w zebraniu materiatow
do jego bibliografii a takze w jej opublikowaniu, a dzigki czemu znalaztem inne zrodla niz biblioteka i
archiwum Stanistawa Lema oraz niezaleznego od Lema wydawce, czyli LAP Lambert Academic
Publishing w Saarbriicken.

Dalej alfabetycznie:

- Tomasz Fialkowski - za liczne bledy w jego ksiazce o Lemie, ktore zdopingowaty mnie do
wigkszego wysitku przy ich wykrywaniu a przy tej okazji znalaztem wiele ciekawych, a przedtem
publicznie nieznanych faktow z zycia Stanistawa Lema.

- Jakub Gomulka - za niezaproszenie mnie do Krakowa na kolejng konferencje lemologiczna, dzigki
czemu zaoszczgdzilem na kosztach transportu, wyzywienia czy noclegéw i wzmocnitem swoja
»ekologicznos¢”.

- Jerzy Jarzebski - za mnoéstwo radosci, jaka miatem na Monash University w Melbourne czytajac
samemu i w gronie kolegdw oraz przetozonych jego recenzj¢ mojej rozprawy doktorskiej, ktora to
recenzja byta calkowicie nie na temat i wykazata ponad wszelka watpliwos$¢ catkowita ignorancje
Jarzgbskiego w temacie mojej rozprawy, czyli ,,Wizje przyszto$ci w tworczosci Stanistawa Lema”.

- Barbara Lem z domu Les$niak (zona Stanistawa Lema) - za odmowg kontaktu z nia, przez co
miatem wigcej czasu na analizg innych, bardziej wiarygodnych zrodet na temat dziejow jej mgza.

- Tomasz Lem (syn Stanistawa Lema) - jak wyzej, czyli za odmowe kontaktu z nim, przez co mialem
wiecej czasu na analize innych, bardziej wiarygodnych zrodet na temat dziejow jego ojca.

- Marek Oramus - podobnie jak w przypadku Tomasza Fiatkowskiego.

- Wojciech Orlinski - podobnie jak w przypadku Tomasza Fiatkowskiego i Marka Oramusa.

- Jacek Rzeszotnik - za nieopublikowanie, mimo ztozonych na pismie obietnic, mojego rozdziatu w
ksigzce przez niego zredagowanej (Lem i thumacze), przez co zaoszczedzitem pieniadze, ktore inaczej
musialbym wyda¢ na thumacza a wiec moglem te pieniadze wydac na bardziej mi mite cele.

- Robert Stiller - za to, ze jego ksigzka o Lemie okazata si¢ tak marna i raczej nie na temat, ze
darowalem sobie jej uwazng lekture, przez co zaoszczedzitem sporo cennego czasu.

- Wojciech Zemek (sekretarz Stanistawa Lema) - podobnie jak w przypadku Barbary i Tomasza
Lemoéw.

Nie bede tu wymienia¢ tych, jakze licznych osob, ktore staraly sie jak tylko mogly, aby mi
przeszkodzi¢, ale ktorych starania byly tak nieefektywne, Zze w praktyce okazaly si¢ one
niezauwazalne.

Lech Keller
30 grudnia 2019
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STRESZCZENIE PO POLSKU

Jest to, a pisze te slowa na podstawie obecnie dostepnych dla mnie informacji, pierwsza proba
opracowania catosciowej biografii Stanistawa Lema. W opracowaniu tym stara¢ si¢ begde pisa¢ o
Lemie prawde - na tyle obiektywng, na ile to jest mozliwe w praktyce. Sam Lem napisat przeciez w
swej autobiografii czyli ,,Mein Leben”, L ge »cztowiek potrafi napisa¢ szereg autobiografii
zdecydowanie rozniacych si¢ od siebie, w zaleznosci od przyjetego punktu widzenia i kryteriow
wyboru”. Nie chodzi mi tu bynajmniej o probeg jakiegokolwiek ,,odbrazawiania” Lema, ile o
znalezienie jadra prawdy o nim, co jest jednak obecnie do$¢ trudne, jako iz wcigz nie ma ogolnie
dostepnego muzeum Lema z odpowiednig biblioteka a dostep do archiwéw Lema jest wciaz
zastrzezony w praktyce tylko dla grona ,.krewnych i znajomych” syna Stanistawa Lema oraz bytego
sekretarza osobistego pisarza.

Nie bedzie tu wiec o Lemie jako cztowieku, a raczej o Lemie jako tworcy, a dokladniej proba
wyjasnienia tego, dlaczego nie byt on ani naukowcem (tym bardziej zas uczonym albo medrcem) ani
tez filozofem, mimo iz bardzo chciat on za takowego uchodzi¢, a ,,tylko” wybitnym pisarzem, a w
niektorych okresach swej tworczosci, a mowa jest tu gtownie o latach 1960-tych, wrgcz pisarzem
genialnym. Przyczyn tego jest kilka:

1. Lem nie mial nawet dyplomu ukonczenia studiow wyzszych i to na 100% ze swojej wlasnej winy,
czyli z powodu swojej wilasnej préznosci i czesto wrecz oslego uporu. Lem mial tylko
absolutorium z medycyny, a wiadomo przeciez, ze lekarz §wiezo po studiach, nawet z dyplomem
ukonczenia studiow wyzszych, nic jeszcze tak naprawde nie umie i musi oby¢ kilkuletnig praktyke
w szpitalu, pod okiem do$wiadczonych medykow, aby uzyska¢ prawo do samodzielnego leczenia
chorych.

2. Lem przede wszystkim nie miat doktoratu, czyli licencji na samodzielne uprawianie nauki, a wiec
nic dziwnego, ze praktycznie nikt ze srodowiska naukowego nie traktowat go powaznie (analogia
do Snerga-Wisniewskiego).

3. Lem wydat kilka ksiazek paranaukowych, takich jak np. Dialogi, Fantastyka i futurologia oraz
Summa technologiae (nie liczac nieudanej Filozofii przypadku), ale ksigzki te nie byly przeciez
dzielami napisanymi wedlug ogoélnie przyjetych zasad obowigzujacych dla ksigzek naukowych.
Brakowato im porzadnych przypisow, porzadnej bibliografii oraz przede wszystkim solidnej
podstawy w postaci porzadnie przeprowadzanych badan. Gdyby Lem zechcial poswiecié si¢ pracy
naukowej, to, pomijajac w tym miejscu kweste braku doktoratu, pisanie SF byto by dla niego tak
jak np. dla Freda Hoyle - tylko marginesem jego dziatalno$ci, a nie jej dominantg.

4. Lem prowadzil co prawda wyklady z futurologii i teorii literatury na wyzszych uczelniach,
glownie na Uniwersytecie Jagiellonskim w Krakowie, ale jako wybitny go$¢ a nie jako uznany
naukowiec. Podobne cykle wyktadow prowadza czesto na wyzszych uczelniach znani pisarze czy
politycy, ale nikt z tego powodu nie uwaza ich w srodowisku naukowym za naukowcow, a tylko
za wartych wystuchania dyletantow.

5. Co prawda odbyly sie w redakcjach pism filozoficznych dyskusje nad niebeletrystycznymi,
paranaukowymi dzietami Lema, ale Lem nie potrafit albo tez nie chcial zrozumie¢ tego, ze
krytyka jego tworczosci ze strony zawodowcow niekoniecznie jest krytyka jego osoby, przez co
zrazil on do siebie polskie srodowisko naukowe i filozoficzne, a za granicg brak doktoratu
stanowil przeszkode nie do przezwyci¢zania na drodze do uznania go za naukowca czy nawet
choc¢by tylko zawodowego filozofa. Lem postgpowat wigc podobnie do innego znanego polskiego
pisarza SF, czyli Snerga-Wisniewskiego, ktory tez uroil sobie, ze jest on naukowcem i w zaden
sposob nie mogt zrozumieé, ze z powodu braku odpowiednego wyksztatcenia, nikt z fizykéw nie
wzigl jego ,,0g0lnej teorii wszystkiego” czyli “Jednolitej teorii czasoprzestrzeni” na serio.

Tak wigc nie ma powaznych szans na to, aby kiedykolwiek i gdziekolwiek Lem zostat uznany przez
powazne $rodowisko naukowe za naukowca, a przez powazne $rodowisko filozoficzne - za filozofa,

! Neue Rundschau nr 4, listopad 1983.



Przyczynek do Biografii Stanistawa Lema

szczegOlnie, ze poza Polska nie ma praktycznie nikogo wséréd naukowcéw czy filozoféw, kto na
powaznie forsowat by teze, ze Lem byl naukowcem i/lub filozofem. Wystarczy chyba, ze przeszedt on
juz do historii literatury jako najbardziej znany na §wiecie pisarz polskojezyczny. Oczywiscie,
pomijam tu dos¢ licznych polskich literaturoznawcow, jako iz Lem miat znacznie wigksze ambicje,
niz by¢ uznanym tylko za filologa czy tez teoretyka literatury.

Tworczo$¢ Stanistawa Lema w panstwach anglojezycznych z reguly odczytywano za$ i
interpretowano btednie. Zjawisko to mozna tlumaczy¢ istnieniem rozmaitych barier: politycznych,
lecz réwniez kulturowych, a w tej drugiej grupie — gtownie jezykowych. Anglojezyczni czytelnicy
Lema musieli tez z koniecznos$ci korzysta¢ z przektadow, a zatem i polega¢ na ttumaczach. Problem
stanowi tu jakos$¢ przektadu: chociaz Lem mial niezwykte szcze$cie angazujac do tej pracy Michaela
Kandla, to wciaz niektore sposrod jego najwazniejszych dziet, a zwlaszcza Solaris, dostgpne sa po
angielsku (ze wzgledow prawnych, w tym btedow popetionych przez Lema a wynikajacych z jego
braku znajomo$ci prawa autorskiego a generalnie zachodniej, kapitalistycznej rzeczywistosci)
wylacznie w stabym, niebezposrednim przekladzie, a spora czg$¢ jego pism teoretycznych nie
doczekata si¢ jeszcze przektadu na angielski, przewaznie z powodu barier najwazniejszych w realnym
kapitalizmie, czyli finansowych. Jednakze nawet gdyby udato si¢ przezwycigzy¢ ograniczenia natury
jezykowej, to pozostang wcigz nader istotne roznice kulturowe dzielace Polske i generalnie kraje
stowianskie, od angielskiego obszaru jezykowego i to niezaleznie od postepujacej internacjonalizacji i
globalizacji. Jest to bowiem cena, ktorg placimy za zréznicowanie kulturowe, konieczne nie tylko do
rozwoju, ale i do utrzymania naszej ludzkiej kultury.

Powinnismy tez pamigta¢, iz Stanistaw Lem byl osobg wyjatkowa, cztowiekiem wielu talentow i
niezwyktym erudyta, w swych najlepszych latach niemalze geniuszem fantastyki naukowej, a przeciez
wyjatkowi ludzie jego pokroju na ogét bywaja niezrozumiani, do czego w przypadku Lema dotozyt
si¢ tez jego, jakze czesto lekcewazacy, stosunek do innych ludzi, w tym o0séb zajmujacych sie jego
tworczoscig 1 jego niezwyktly talent do zrazania do siebie niemalze wszystkich, poza najblizsza
rodzing 1 tymi, ktérzy bezkrytycznie mu przyklaskiwali. Mozna zatem stwierdzi¢, ze fakt
niezrozumienia Lema, szczegdlnie za§ na tzw. Zachodzie, ale tez i w Polsce, stanowi potwierdzenie
zaréwno jego niezwykltosci i w pewnym sensie nawet geniuszu ale takze i jego wyobcowania ze
spoteczenstwa - zarowno w Polsce jak tez i poza jej granicami.

Nie powinno by¢ za$ watpliwosci, ze Stanistaw Lem byl, szczegdlnie zas w ostatnich latach swego
zywota, do$¢ przecigtnym i mato interesujacym wigkszos¢ jego dawnych czytelnikow pisarzem
politycznym sensu stricte, ktorego jako$¢ pracy spadla, i to znacznie, w latach 1990-tych i w jego
ostatniej ,,niedokonczonej” dekadzie z poczatku XXI wieku. Byt on bowiem wowczas juz tylko
pisarzem politycznym w waskim znaczeniu tego stowa, tj. pisal on gtownie o polityce rozumianej jako
sprawy biezace, czyli przede wszystkim podjazdowe walki juz nawet nie jak dawniej migdzy wielkimi
blokami politycznymi (np. konflikty typu Wschod-Zachdod czy Potnoc-Potudnie), a tylko pomiedzy
partiami politycznymi i ich frakcjami. Tak wiec te ostatnie eseje polityczne Lema, np. opublikowane
w paryskiej Kulturze w latach 1980-tych, byly jednymi z jego najmniej udanych tekstéw, nie tylko
politycznych. Powodem tego jest chyba gtownie to, Ze pisal on wtedy dla $cisle okreslonych a wysoce
konserwatywnych, na ogot emigracyjnych czytelnikow w mocno reakcyjnym czasopismie
emigracyjnym pod redakcjg archaicznego, a pod koniec zycia wrecz operetkowego polsko-litewskiego
ksiecia, starajac si¢ w ten sposob spetni¢ oczekiwania zarowno redaktora tegoz pisma, jak tez i jego
mocno prawicowych czytelnikow oraz przede wszystkim mocodawcoéw tegoz pisma z CIA. Dato to
raczej niezadowalajacy wynik. Uzywanie Lema do komentowania biezgcych spraw bylo bowiem jak
uzywanie konia arabskiego petnej krwi do ciagnigcia platformy z weglem lub Astona Martina czy
nawet Rolls-Royce’a jako taksowki. Stanistaw Lem, w najlepszych latach swego zycia, byt bowiem
pisarzem zainteresowanym mechanizmami wtadzy i jej historycznym rozwojem i dlatego tez filozofia
albo teoria nauk politycznych bardziej mu odpowiadata niz komentowanie biezgcych wydarzen, bez
wzgledu na to, jak wazne lub interesujace by one byly.

Nie ma za$ wigkszego problemu z uznaniem prawie wszystkich esejow zawartych w WejsSciu na
orbite, Rozprawach i szkicach, Prowokacji, Lubych czasach, Dziurach w calym czy Sex wars
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jako politycznych. Nawet takie tomy, jak Tajemnica chinskiego pokoju czy Bomba megabitowa,
ktére pozornie dotycza gtownie komputerow, mozna takze uznaé za polityczne, jako iz niemalze kazde
wdrozenie nowej technologii ma przeciez swoje reperkusje polityczne. Jednakze glownym problemem
jest tu staly spadek jakosci tworczosci Lema, poczawszy od roku 1987. Zatem Rasa drapiezcéw,
Swiat na krawedzi i Okamgnienie nie s3 juz tak dobrymi ksigzkami, jak nawet nieco wczesniejsze
Sex wars, Tajemnica chinskiego pokoju czy Bomba megabitowa, a wszystkie zbiory esejow
opublikowane przez Lema po roku 1987 sa zdecydowanie gorsze niz jego wczesniejsze Dialogi i
Summa technologiae. Nawet wigcej - roznica miedzy tymi dwoma arcydzietami a ksigzkami
wydanymi przez Lema po roku 1987 jest tak duza, ze mozna by nawet przypuszczaé, ze zostaty one
napisane przez zupetie réznych autorow.

Nie ulega za$§ nawet najmniejszej watpliwosci, ze Stanistaw Lem byl w okresie pomiedzy
Astronautami a Fiaskiem wybitnym pisarzem, a przez dtugie lata - z grubsza od roku 1957 (pierwsze
wydanie Dziennikéw gwiazdowych) do roku 1987 (kiedy to wyszty w Polsce ostatnie jego powiesci
Fiasko i Pokoj na Ziemi), czyli przez dobrze ponad ¢wier¢ wieku, byt on pisarzem najwyzszej klasy
$wiatowej. Mozna by nawet zaryzykowacé twierdzenie, ze byl on w swoim najlepszym okresie
tworczosci najwybitniejszym pisarzem piszacym po polsku w catej dotychczasowej historii polskiej
literatury, jako iz spotkat si¢ on zardwno z pozytywna a czesto tez nawet wrecz entuzjastyczng opinia
zawodowych krytykoéw, i to praktycznie na catym §wiecie: od Portugalii i Ameryki na Zachodzie po
Japonig¢ i Chiny na Wschodzie i od Skandynawii na Pétnocy po Itali¢ i Grecje na Potudniu a jego
wplyw na $wiatowa literaturg i to nie tylko fantastycznonaukowa, akademiccy krytycy przyrownuja
czesto do wplywu Juliusza Verna, H.G. Wellsa i Olafa Stapledona. Dochodzi tu tez ogromna
popularno$¢ fantastycznonaukowych utworéow Lema wsrod czytelnikow, szczegdlnie zas w bylym
Zwiagzku Radzieckim, ale takze i w Polsce oraz w krajach stowianskich i niemieckoj¢zycznych. Jak to
podaje Wikipedia, ksigzki Lema przetltumaczono na ponad 40 jezykow i osiggnety one laczny naktad
ponad 30 milionéw egzemplarzy i to praktycznie bez zadnej pomocy ze strony polskich wtadz, ktore
czesto Lemowi czesciej jakby bardziej przeszkadzaty niz pomagaty, a odnosi si¢ to zarowno do
czasow PRL-u jak tez i III Rzeczypospolitej, ktora z powodu wrodzonej glupoty swych
postsolidarnosciowych i postkomunistycznych elit wtadzy, lansowata go jako kolejnego nudnego, pro-
rezymowego klasyka.

Jesli chodzi za$ o Lema jako czlowieka, to sytuacja nie jest tu tak prosta. Okres okupacji spedzit on
bowiem kolaborujac czynnie z Niemcami, jezeli przyjmiemy za dobra monete jego okupacyjne
wspomnienia zawarte gtdwnie w ksigzkach Stanistawa Beresia 1 Tomasza Fialkowskiego a oparte na
rozmowach z nim. Stanistaw Lem musiat mie¢ dlugo legalne ,aryjskie” papiery, gdyz inaczej, to ze
swym wygladem i przedwojennymi znajomoéciami, ktére go demaskowaly jako Zyda, dtugo by
przeciez nie przetrwal we Lwowie - miescie sterroryzowanym podczas niemieckiej okupacji przez
roéznorakie jawne i tajne policje niemieckie i ukrainskie oraz zydowskie, z generalnie niech¢tnym
Zydom podziemiem AK-owskim. W swej kolaboracji z nazistami Stanistaw Lem poszedt za$ az tak
daleko, ze ukrywal on nawet przestepce wojennego, czyli zydowskiego policjanta, tzw. Odmana -
osob¢ odpowiedzialng za terroryzowanie swoich ziomkow w getcie Iwowskim i za dostarczanie
kolejnych kontyngentow ztozonych ze swoich rodakow na plac przetadunkowy czyli tzw.
Umschlagplatz, skad to owe kontyngenty jechaly prosto do niemieckich obozow zagtady:
,Ukrywatem przez kilka dni na strychu kolegg, ktory pracowat w milicji zydowskiej, Ordnungsdienst.
Kiedy poszedt dalej w $wiat, uznatem, ze lepiej stamtad sptynaé, bo gdyby go ztapali, mogt ich
naprowadzi¢ na moj $lad, co by si¢ dla mnie skonczyto raczej niedobrze. Przeprowadzitem si¢ wtedy
na ulice Zielong”.?

Nalezy zauwazy¢, ze Lem nazywa tu zydowska policje pomocnicza - ,milicjg”, co jest jednak
powaznym btedem, by¢ moze celowo popelnionym wowczas przez niego. Jiidischer Ordnungsdienst
byly to bowiem zydowskie jednostki policyjne wewnatrz gett, obozow pracy i obozow
koncentracyjnych. Podlegaty one kolaborujacym z nazistowskimi Niemcami Judenratom, czyli

? Swiat na krawedzi. Ze Stanistawem Lemem rozmawia Tomasz Fialkowski Krakow: Wydawnictwo
Literackie, 2007 str. 47.
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zydowskim samorzagdom. Oddziaty Jiidischer Ordnungsdienst wykorzystywane byly przez okupanta
do rekwizycji, tapanek, eskortowania przesiedlencéw oraz akcji deportacyjnych, jako iz Niemcy z
reguty nie lapali swych zydowskich ofiar w getcie, tylko takie tapanki zlecali oni Odmanom, ktorzy
dostarczali kontyngenty swoich rodakéow na tzw. Umschlagplatz (plac przetadunkowy), skad dopiero
Niemcy wywozili ich do obozéw zaglady np. w O$wiecimiu, Belzcu czy Treblince.

Z powodu swej kolaboracji z nazistami, Lemowie nie mogli przenie$¢ si¢ z ogromng wickszoscig
Lwowiakéw nieukrainskiego pochodzenia do Wroctawia, a musieli latami koczowaé¢ we wspdlnych
mieszkankach w Krakowie. Z tego samego powodu Stanistaw Lem bat si¢ polecie¢ do USA, pomimo
otrzymanego zaproszenia z rak konsula Stanow Zjednoczonych Ameryki i z tego samego powodu
Stanistaw Lem, mimo swojego niewatpliwie zydowskiego pochodzenia, z géry odrzucal mozliwosé
emigracji do Izraela, gdyz obawiat si¢, ze mogtby go tam rozpozna¢ kto$, kto pamietat go jako
nazistowskiego kolaboranta. I z tego samego powodu Stanistaw Lem podrézowat po wojnie tylko do
Niemiec i do dawnych sojusznikoéw Niemiec z czaséw Il wojny swiatowe]j albo do panstw, ktorych
rzady kolaborowaty podczas tej wojny z Niemcami.

Po wyzwoleniu Lwowa spod niemieckiej okupacji, Stanistaw Lem pisat za§ wiernopoddancze listy do
wladz Kraju Rad czyli ZSRR, oferujac bolszewikom swoje ustugi - m. in. jako konstruktor ogromnych
czotgdéw - ,ladowych pancernikow”. Wiladze radzieckie zignorowaly jednak te objawy kolaboracji,
jaki iz byly to pomysty mocno, juz nawet wtedy, czyli w latach 1940-tych, tracace myszka, jako iz
morskie pancerniki okazaly si¢ pod koniec II wojny $wiatowej praktyczne bezbronne wobec
zmasowanych atakéw lotnictwa (mowa tu o najwigkszych pancernikach, jakie kiedykolwiek
zbudowano, czyli o japonskich Jamato i Musaszi, oraz o wielu innych, nieco tylko mniejszych
opancerzonych okrgtach wszystkich liczacych si¢ wowczas flot).

Stanistaw Lem najzwyczajniej tez kltamal, piszac dla niemieckiej gazety, ze: ,,Wiedziatem iz moi
przodkowie byli Zydami, ale nic nie wiem o wierze mozaistycznej i, niestety, nic tez nie wiem o
zydowskiej kulturze”,® cho¢ na $wiadectwie maturalnym miat on piatke z religii judaistycznej (patrz
odpis $wiadectwa dojrzatosci Stanistawa Hermana Lema w archiwum Uniwersytetu Jagiellonskiego -
sygnatura akt WL II 387). Ktamat on tez Beresiowi, podajac mu btedng dat¢ repatriacji ze Lwowa a
tylko Fiatkowskiemu przyznat si¢, czego pewnie pozniej zapewne mocno zalowal, ze byt on w
konszachtach nie tylko z niemieckim i radzieckim okupantem, ale takze z co najmniej jednym
zydowskim policjantem czyli Odmanem. Jako czlowiek byt on wigc niewiarygodny. Byt on po prostu
zwyczajnym oportunistg, ktory zawsze i wszedzie kolaborowat z aktualng wladza, chyba ze byta on
juz na krawedzi upadku i dlatego tez uciekt on we Lwowie z niemieckiej firmy Rohstofferfassung
pracujacej dla Wermachtu (czy tez z Beutepark der Luftwaffe), kiedy byto juz oczywiste, ze Il Rzesza
ma si¢ ku rychtemu upadkowi i tak samo zaczatl on na serio dziala¢ w Polsce Ludowej w tzw.
demokratycznej opozycji, kiedy byto juz wiadomo, po fiasku ,,reform” Gorbaczowa, ze dni wladzy
radzieckiej s policzone i to nie tylko w samym ZSRR, ale tez i w Polsce.

Nie byto w tym zresztg nic dziwnego, jako Ze inteligentne szczury zawsze uciekajg z tongcego okretu -
nie wazne czy tonie nieudolna, skorumpowana i w zasadzie nielegalna sanacyjna przedwojenna polska
wiadza (Lwow wrzesien 1939 roku), czy tez wladza radziecka czyli inaczej bolszewicka (Lwow rok
1941, Warszawa rok 1989) albo tez wladza nazistowska (Lwow rok 1944), czy tez tonie np.
socrealizm (Polska rok 1956). Najgorsze w tym jest za$ chyba to, ze Lem tak si¢ zawsze kreowat na
bojownika o sprawe (tu mozna wstawic¢ nazwe aktualnej sprawy), ze na staro$¢ chyba sam uwierzyt w
swoje klamstwa i rzeczywiscie uwazat si¢ za niepokalanego rycerza tzw. jedynie stusznej sprawy, tyle
ze zapewne nie bylyby on w stanie wyjasni¢, o jakg to konkretnie sprawe walczyl on od uzyskania
petoletnosci w roku 1939, poza sprawa wlasnego dobrobytu.

® Franz Rottensteiner (red.) Microworlds San Diego, Nowy Jork i Londyn: Harcourt Brace & Company, 1984
str. 4 - rozdziat ,,Reflections on My Life” - , Refleksje o moim zyciu”, oryginalnie jako ,,Mein Leben” (,,Moje
zycie”) w Neue Rundschau nr 4 z listopada 1983 roku.
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Wedtug Mieczystawa Wallisa,* wybitni arty$ci moga by¢ sklasyfikowani wedtug przebiegu ich kariery

artystycznej na:

— Umierajacych relatywnie mtodo, w najlepszym okresie swej tworczosci, np. Wincenty (Vinenzo)
Bellini, Fryderyk Chopin i Wolfgang Amadeusz Mozart;

— Umierajacych w zaawansowanym wieku, ale do konca bedacych w pelni swych mocy tworczych,
np. Jan Sebastian Bach i Ryszard Strauss;

— Zyjacych dhugo, ale w zasadzie rezygnujacych z twoérczosci w zaawansowanym wieku, np.
Joachim (Gioachino) Rossini i

—  Zyjacych dtugo i tworzacych w zaawansowanym wieku, mimo iz nie byli oni juz wowczas w pelni
swych mocy tworczych, np. Graham Greene, i do nich nalezy takze a niestety i Stanistaw Lem,
ktory jeszcze w roku 1985 krytykowat Greena za to, ze cho¢ ,,wapno zjadto mu mézg”, to nie
zaprzestat on pisania.’

Innymi stowy po Fiasku, ukonczonym w roku 1986, pojawita si¢ u Lema nie tyle tzw. senilnos¢,
rozumiana za Mieczystawem Wallisem jako kategoria ,,stylu p6znego”, a raczej starczy uwiad i to nie
tyle fizyczny, co bardziej umystowy. O wiele lepiej bytoby wiec, gdyby reputacja Lema nie zostata
zepsuta ,,dzietami” napisanymi i opublikowanymi przez niego po roku 1987. Poniewaz jego dorobek
literacki, poczawszy od konca lat 1950-tych az niemalze do konca lat 1980-tych byt niemalze zawsze
wysokiej jakos$ci, moze z wyjatkiem catkowicie nieudanej Filozofii przypadku, to Lem nie powinien
juz nic publikowa¢ po zauwazalnym przeciez spadku jego tworczych i krytycznych sit. Rowniez: Lem,
jako (najprawdopodobniej) najlepiej zarabiajacy pisarz nie tylko w Polsce, ale takze w calym regionie
Europy Srodkowo-Wschodniej (ze wzgledu na jego popularno$é na Zachodzie, a zwlaszcza w Austrii,
Niemczech, Szwajcarii i krajach angielskojezycznych) nie musial po roku 1987 juz niczego
publikowac, aby zy¢ i to w komfortowych warunkach. Przeciwnie: podpisat on wowczas, z czystej
chciwosci, kontrakt z Hollywood na milion dolaréw, na druga, niestety zdecydowanie gorsza,
amerykanska adaptacje Solaris, a wiec byl on wowczas bardzo zamozng persong nie tylko w Polsce,
ale takze 1 wedlug dwczesnych zachodnioeuropejskich standardow. Spowodowato to, ze publikacja
jego licznych a znacznie gorszych ksigzek z lat 1987-2006 stala si¢ catkowicie daremnym i
bezsensownym zamierzeniem a dowodzi to wszystko, ze nawet geniusz moze si¢ myli¢ i ze
poprzednie, niezwykle wregcz osiagniecia nie wykluczaja poézniejszego okresu upadku, ktéry nie stuzyt
przeciez dobrze reputacji pisarza i stanowi powod do wstydu i zalu dla tych jego licznych czytelnikow,
ktorzy chceieliby pamigta¢ Stanistawa Lema z okresu migdzy Edenem a Fiaskiem, nie Lema - autora
tandetnego Czlowieka z Marsa lub tez jego ostatnich, marnawych, zbioréow politykujacych esejow.

* Péina tworczo$é wielkich artystow Warszawa: Panstwowy Instytut Wydawniczy, 1975 str. 9.
® List Stanistawa Lema do Virgilijusa Cepaitisa z dnia 6 kwietnia 1985 roku.
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ABSTRACT IN ENGLISH

This is, and | write these words on the basis of information currently available to me, the first attempt
to develop a comprehensive biography of Stanistaw Lem. In this study, I will try to write the truth - as
it is possible in practice. After all, Lem himself wrote in his autobiography® “a man can write a series
of autobiographies that differ significantly from each other, depending on the adopted point of view
and selected criteria.” I do not mean here any attempt to discredit Lem, but to find the nucleus of truth
about him. However, it is now quite difficult, as there is still no generally available Stanistaw Lem
museum with a proper library and free access to Lem’s archives as this access is still reserved in
practice only for the group of close relatives and friends of Stanistaw Lem’s son and the former
personal secretary of the writer.

There will be here not so much about Lem as a man, but rather about Lem as an artist, and more
precisely an attempt to explain why he was neither a scientist (and especially a sage) nor a philosopher,
even though he really wanted to be regarded as such. The truth is that he was “only” an outstanding
writer, and in some periods of his work, and we are talking mainly about the 1960s, even a brilliant
writer. There are several reasons for this:

1. Lem did not even have a university degree and it was 100% his own fault, because of his own
vanity and often even ordinary stubbornness. Lem only had finished university course in medicine,
and it is well known that even a MD freshly after the graduation does not really know anything
and has to go through several years of practice in a hospital under the guidance of experienced
medics to get the right for independent treatment of patients.

2. Lem did not have a doctorate, i.e. a license for independent conduct of scientific research, so it is
not surprising that practically no one from the scientific community took him seriously (analogy to
Snerg-Wisniewski).

3. Lem published several para-scientific books, such as, for example, The Dialogues, Fantastics
and Futurology, and Summa technologiae (not counting the unsuccessful Philosophy of
chance), but these books were not, after all, written according to generally accepted principles
applicable to scientific books. They lacked decent footnotes, decent bibliography, and above all a
solid background in the form of properly conducted research. If Lem wanted to devote himself to
the scientific work, then, apart from the lack of a doctorate, writing SF would be for him, like for
example Fred Hoyle - only a margin of his activity, not its dominant.

4. Lem lectured in futurology and theory of literature at universities, mainly at the Jagiellonian
University in Cracow, but only as an outstanding guest - not as a recognized scientist. Well-known
writers or politicians often conduct similar lectures at universities, but no one considers them in
the scientific community as scientists, but only as revered dilettantes.

5. There were discussions in the editorial offices of philosophical magazines about Lem’s non-fiction
and para-scientific works, but Lem could not or did not want to understand that the criticism of his
work on the part of the professionals is not necessarily a criticism of his person, so he alienated the
Polish scientific and philosophical community. Lack of a doctorate was, especially in the West, an
insurmountable obstacle on his way to being recognized as a scientist or even just a professional
philosopher. So Lem acted similarly to another well-known Polish SF writer i.e. Adam
Wisniewski-Snerg, who also imagined himself a scientist and could not understand that due to the
lack of proper education, none of the professional physicists took seriously his “general theory of
everything” i.e. his “Uniform Space-Time Theory”.

Therefore, there is no serious chance that Stanistaw Lem will be ever recognized by a serious scientific
community as a scientist, and by a serious philosophical community - as a philosopher, especially
since there is practically no one among scientists or philosophers outside Poland who would seriously
force the thesis that Lem was really a scientist or a philosopher. It is enough that he has already being
remembered in the history of literature as the most famous Polish-language writer. Of course, | omit

® “Mein Leben” in Neue Rundschau No. 4 of November 1983.

14



Przyczynek do Biografii Stanistawa Lema

here opinions of some Polish literary scholars, as Lem had much greater ambitions than to be
recognized only as a philologist or a theorist of literature.

The non-fantastic works of Stanistaw Lem were usually read and interpreted incorrectly in English-
speaking countries. This phenomenon can be explained by the existence of various barriers: political,
but also cultural, and in the latter group - mainly linguistic. Lem’s English-speaking readers also had
to use translations, and therefore they had to rely on the translators. The problem here is the quality of
the translations: although Lem was extremely lucky to involve Michael Kandel in this work, still some
of his most important works, especially Solaris, are available in English (for the legal reasons,
including the mistakes made by Lem resulting from his lack of knowledge of copyright and generally
western, capitalist reality), only in an inferior, indirect translation, and large part of his theoretical
writings have not yet been translated into English, mostly because of the most important barriers in the
real capitalism, i.e. financial. However, even if it were possible to overcome language limitations,
there would still be very significant cultural differences separating Poland and generally Slavic
countries from the English language area, regardless of the progressing internationalization and
globalization. This is the price we have to pay for cultural diversity, necessary not only for
development but also for maintaining our human culture.

We should also remember that Stanistaw Lem was an exceptional person, a man of many talents and
an extraordinary erudite - in his best years almost a genius of science fiction, and yet exceptional
people of his type tend to be misunderstood, which was also in the case of Lem - his often dismissive
attitude to other people, including those dealing with his work and his extraordinary talent to alienate
almost everyone except his immediate family and those who uncritically applauded him. It can
therefore be concluded that the fact of Lem’s misunderstanding, especially in the so-called West, but
also in Poland, confirms both its extraordinarity and in a sense even genius, but also its alienation from
the human society - both in Poland and abroad.

There should be no doubt that Stanistaw Lem was, especially in the last years of his life, a fairly
average writer, not being able to attract the majority of his former readers - a political writer in the
strict sense, whose work quality fell down significantly in the 1990s and in his last “unfinished”
decade at the beginning of the 21st century. At that time he was only a political writer in the narrow
sense of the word, i.e. he wrote mainly about politics understood as current affairs - not even as before
regarding the conflicts between large political blocs (such as the conflicts like East versus West or
North versus South), but only between political parties and their factions. Thus, Lem’s recent political
essays, e.g., those published in Kultura (Paris) in the 1980s, were one of his least successful texts. The
reason for this is probably mainly because he wrote then for well-defined and highly conservative,
generally emigrant readers in a highly reactionary emigration journal edited by an archaic Polish-
Lithuanian prince, trying to meet the expectations of both the editor of the magazine and its strongly
right-wing readers, and, above all, the CIA principals of the magazine. This gave a rather
unsatisfactory result. Using Lem to comment on current affairs was like using a thoroughbred Arabian
horse to pull a coal platform or Aston Martin or even Rolls-Royce as a taxi. Stanistaw Lem, in the best
years of his life, was a writer interested in the mechanisms of power and its historical development,
and therefore the philosophy or theory of political science suited him more than commenting on
current events, no matter how important or interesting they were.

There is no major problem with recognizing almost all Lem’s essays contained in Wejscie na orbite,
Rozprawy i szkice, Prowokacja, Lube czasy, Dziury w calym or Sex wars as political. Even such
volumes as Tajemnica chinskiego pokoju or Bomba megabitowa, which seemingly mainly concern
computers, can also be considered political, since almost every implementation of new technology has
its political repercussions. However, the main problem here is the constant decline in the quality of
Lem’s work, starting in roughly year 1987. Thus Rasa drapiezcéw, Swiat na krawedzi and
Okamgnienie are no longer as good books as even the slightly earlier Sex wars, Tajemnica
chinskiego pokoju or Bomba megabitowa, and all essay collections published by Lem after 1987 are
definitely worse than his earlier The Dialogues and Summa technologiae. Even more - the difference
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between these two masterpieces and books published by Lem after 1987 is so large that one might
even suppose that they were written by completely different authors.

There is no doubt that Stanistaw Lem was an outstanding writer in the period between Astronauts and
Fiasko, and for many years - roughly from 1957 (the first edition of The Star Diaries) to 1987 (when
he published in Poland his last novels Fiasco and Peace on Earth) and that for over a quarter of a
century he was a world-class writer. One could even say that in his best period of work he was the
greatest writer writing in Polish in the entire history of Polish literature, as he met with both the
positive and often even enthusiastic opinion of professional critics, practically from all over the world:
from Portugal and America in the West to Japan and China in the East and from Scandinavia in the
North to Italy and Greece in the South and its influence on world literature and not only science fiction,
academic critics often compare to the influence of Julius Verne, H.G. Wells and Olaf Stapledon. There
is also a huge popularity of Lem’s science fiction works among the readers, especially in the former
Soviet Union, but also in Poland as well as in the Slavic and German-speaking countries. According to
Wikipedia, Lem’s books have been translated into more than 40 languages and have achieved a total
circulation of over 30 million copies - all this with virtually no help from the Polish authorities, which
often seemed to disturb him more than to help him, and this refers to the times of the Polish Peoples’
Republic and the Third Polish Republic - the latter one, due to the innate stupidity of its post-
Solidarity and post-Communist power elites, promoted him as another boring, pro-regime classic.

As for Lem as a human being - the situation is not so simple here. He spent the period of the
occupation actively collaborating with Germany, if we accept his memories contained mainly in the
books written by Stanistaw Bere$ and Tomasz Fiatkowski - books, which are based on conversations
with him. Stanistaw Lem had to have 100% legal “Aryan” papers - otherwise, with his “non-Aryan”
appearance and pre-war connections that unmasked him as a Jew, he would not have survived in
Lwow - a city terrorized during the German occupation by various German, Ukrainian and Jewish
police forces, with the right-wing Armia Krajowa (The Home Army) underground forces generally
unfriendly attitude to the Jews, accused of pro-communist sympathies. In his collaboration with the
Nazis, Stanistaw Lem went so far that he even hid a war criminal, i.e. a Jewish policeman, the so-
called Odman - a person responsible for terrorizing their countrymen in the Lwéw ghetto and for
delivering their compatriots to the reloading yard, i.e. Umschlagplatz, from where these contingents of
Jews were going straight to the German extermination camps: “For several days I was hiding in the
attic a colleague who worked in the Jewish militia, Ordnungsdienst. When he went further into the
world, I decided that it would be better to sail from there, because if they caught him, he could lead

them on my trail, which would end up rather bad for me. | moved then to Zielona Street”.’

It should be noted that Lem called the Jewish auxiliary police - “militia”, which was a serious mistake,
perhaps intentionally committed by him at that time. The truth is that the Jiidischer Ordnungsdienst
were the Jewish police force units functioning inside the ghettos. They were subordinated to Judenrat
(Jewish local self-government units) and actively collaborating with authorities of the Nazi Germany.
The troops of the Jiidischer Ordnungsdienst were used by the German occupier for requisitions, round-
ups, escorting displaced persons and deportation operations, as Germans, as a rule, did not catch their
Jewish victims in the ghetto, as the members of the Jidischer Ordnungsdienst delivered Jews to so
called Umschlagplatz (transhipment yard), from where the Germans took them to their extermination
camps, e.g. in O§wigcim (Auschwitz), Betzec or Treblinka.

Because of their collaboration with the Nazis, the Lems could not move with the vast majority of
Lwow inhabitants of non-Ukrainian descent to Wroctaw (former German Breslau), so they had to
squat for years in overcrowded shared apartments in Cracow. For the same reason, Stanistaw Lem was
afraid to fly to the USA, despite the invitation he has received from the hands of the consul of the
United States of America. For the same reason, Stanistaw Lem, despite his undoubtedly Jewish origin,
rejected in advance the possibility of emigration to Israel, because he was afraid that someone who

" Swiat na krawedzi. Ze Stanistawem Lemem rozmawia Tomasz Fialkowski Cracow: Wydawnictwo
Literackie, 2007 p. 47.
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remembered him as a Nazi collaborator would recognize him there. For the same reason Stanistaw
Lem travelled after the war only to Germany and to Germany’s former allies from the World War II or
to countries whose governments collaborated during this war with Germany.

After the liberation of Lwow from the German occupation, Stanistaw Lem also wrote servile letters to
the authorities of the USSR, offering the Bolsheviks his services - among others as a constructor of
huge tanks - “land battleships”. However, the Soviet authorities ignored those symptoms of
collaboration, as Lem’s inventions were, even then, that is in the late 1940s, highly outdated and not
practical in implementation.

Stanistaw Lem also simply lied, writing to a German newspaper that: “I knew that my ancestors were
Jews, but | knew nothing about the Mosaic faith and, regrettably, nothing at all of Jewish culture”,?
although on the secondary school-leaving certificate he has received the best possible result from the
study of the Jewish religion (see the copy of the secondary school-leaving certificate of Stanistaw
Herman Lem in the archives of the Jagiellonian University - reference number WL 1l 387). He also
lied to Stanistaw Bere$, giving him the wrong date of repatriation from Lwoéw. Lem also confessed
only to Fiatkowski that he was in connections not only with the German and Soviet occupiers, but also
with at least one Jewish policeman (Odman). Most likely, he has later strongly regretted this

confession.

As a man, he was thus not trustworthy. He was simply an ordinary opportunist, who collaborated with
the current authorities whenever and wherever they were, unless those authorities were on the verge of
collapse. So Lem fled in Lwéw from the Rohstofferfassung works (of from Beutepark der Luftwaffe),
which were providing its services for the Wehrmacht, only when it was obvious that the Third Reich is
about to collapse and just as seriously began to cooperate with the so-called democratic opposition in
Peoples’ Poland, when it was already known, after the spectacular fiasco of Gorbachev’s “reforms”,
that the days of the Soviet power were numbered not only in the USSR itself, but also in Poland. There
was nothing strange in this, as intelligent rats always escape from a sinking ship - no matter if they are
escaping the inept, corrupt and basically illegal Sanacja pre-war Polish regime (Lwow in September
1939), or the Soviet (Bolshevik) regime (Lwow 1941, Warsaw 1989) or the Nazi authorities (Lwow
1944) or so-called socialist realism (Poland 1956). The worst thing about it is, however, that Lem
always created himself as a fighter for a case (here you can put the name of the current case) and that
in his old age he probably believed in those lies and in fact considered himself an immaculate knight.
The truth is that he had fought only for his own welfare.

According to Mieczystaw Wallis,” outstanding artists can be classified according to their artistic career

as:

— Dying relatively young, in the best period of their work, e.g. Vinenzo Bellini, Frederic Chopin and
Wolfgang Amadeus Mozart;

— Dying at an advanced age, but to the end being fully creative, e.g. Johannes Sebastian Bach and
Richard Strauss;

— Living long, but basically giving up creativity at an advanced age, e.g. Gioachino Rossini and

— Living long and creating at an advanced age, even though they were no longer at their full creative
powers, e.g. Graham Greene, and unfortunately also Stanistaw Lem, who in 1985 criticized Green
for that although in the case of the latter “the lime ate his brain”, he did not stop writing."

® Franz Rottensteiner (ed.) Microworlds San Diego, New York and London: Harcourt Brace & Company, 1984
p. 4 - chapter “Reflections on My Life”, originally as “Mein Leben” in Neue Rundschau No. 4 of November
1983.

° Pézna tworczos¢ wielkich artystow (Late works of the great artists) Warsaw: Panstwowy Instytut
Wydawniczy, 1975 p. 9.

10 etter written by Stanistaw Lem to Virgilijus Cepaitis on 6" of April, 1985.
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In other words - after Fiasco, completed in 1986, it appeared in the case of Stanistaw Lem not so
much the “senilism”, understood after Mieczystaw Wallis as a category of the “late style”, as not only
a simple senility - not so much physical, but more mental. It would be much better if Lem’s reputation
were not corrupted by works written and published by him after year 1987. Because his literary output,
from the late 1950s until almost the end of 1980s, was almost always of high quality, except perhaps
the completely unsuccessful Philosophy of chance, Lem should not publish anything after the
noticeable decline in his creative and critical forces. Also: Lem, as (probably) the highest paid writer
not only in Poland, but also in the entire region of Central and Eastern Europe (due to his popularity in
the West, especially in Austria, Germany, Switzerland and the English-speaking countries) did not
have to publish anything after year 1987 in order to live in a comfortable environment. On the contrary:
he has signed a contract with Hollywood for a million dollars out of greed, for a second (or even third),
unfortunately much worse, film adaptation of Solaris, so he was a very wealthy person not only
according to Polish, but also according to Western European standards. Because of this, the
publication of his many and much worse books in the period 1987-2006 became a completely futile
and pointless enterprise and proves above all that even a genius can be wrong and that previous,
remarkable achievements do not exclude the later period of fall, that did not serve the writer’s
reputation well. This is a source for shame and regret for his numerous readers who would rather like
to remember Stanistaw Lem from the period between roughly Eden and Fiasco, not Lem - the author
of the shoddy Man from Mars or his last, low quality collections of political essays.
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AHHOTALIUSA HA PYCCKOM A3bIKE

370, a s MHIIYy 3TH CJIOBa HA OCHOBE UMEIOIICHC Y MeHS MH(OpMAIMU, TiepBasi TOMBITKA CO3/1aTh
BceoOvemmonryro Onorpaduro CranmcnaBa Jlema. B aTom mcciemoBaHwm s mocTaparoch HAlMCcaTh
MpaBay — HACKOJIBKO 3TO MPAKTHYECKH BO3MOXKHO. B KOHIlE KOHIIOB, cam Jlem Hamucan B CBOCH
aBTOOHOrpauu " 4TO ,,9CNOBEK MOXKET HAINCATH CEPHIO aBTOOHOrpadmii, KOTOpPHIC 3HAYUTEIHHO
OTJIIMYAIOTCS APYT OT JIPYTa, B 3aBUCUMOCTH OT MPHHATON TOYKH 3PEHHS U BBIOPAHHBIX KpuTepuen”. S
MMEI0 B BUJY HE HEKOE ,,CBepIKCHHE ¢ mbenecTana” Jlema, a MOUCK sjpa TpaBasl O HEM, 4YTO B
HacToslee BpeMsi JOBOJIHO CIIOXHO, TaK Kak JI0 CHX MOp HeT obmenoctymHoro myses Jlema c
Ha/IIexKaleil OMOJIMOTEKOW W CBOOOJHBIM JIOCTYIIOM K apxuBaMm Jlema, MOCKONBKY 3TOT JOCTYI Ha
MPAaKTUKE BCE CIlle 3ape3epBUPOBAH TONBKO JUIS Kpyra OJM3KUX DPOJCTBCHHUKOB W Jpy3eil ChIHA
Cranucnaa Jlema 1 ero OBIBIIETO TMYHOTO CEKPETapA.

3meck OyneT He CTONBKO O Jleme kak denmoBeke, CKOIBKO O JleMe kKak TBOpUECKOH IMIHOCTH, & TOUHEE

MOTIBITKA OOBSACHUTD, IIOYEMY OH HE ObUT HU YUEHBIM (K TeM 0oJjiee MyApeloM), HU (puiocodom, XoTs

B JICHCTBUTEIBHOCTH OH XOTEIl, YTOOBI €0 PaClCHUBAIN TAKOBBIM. A OYyZET O TOM, YTO OH OBLJ ,,BCETO

JIUIIL” BBIAAIOLIMMCS IHCATeNeM, @ B HEKOTOPbIE NEPUObl €r0 TBOPUECTBA, U 3AE€Ch MBI TOBOPUM B

ocHOBHOM 0 1960-X rojax, 1a)e reHHaIbHBIM mUcaTeaeM. J1Jis 3TOro eCTh HECKOJIbKO MPUYMH:

1. V¥ Jlema He ObUIO Ja)ke YHMBEPCHUTETCKOTO MUIIOMa, W 3T0 ObU1o Ha 100% ero coOcTBeHHOMN
omMOKOM M3-3a TIIECTHaBHSA U CKOpee Jaxke OOBIYHOro ympsMcTBa. JleM TONBKO 3aKOHUYMI
YHMBEPCUTETCKMH Kypc IO MEIOHWLMHE, a BeAb XOPOLIO HM3BECTHO, YTO Bpau cpasy >Ke Iocie
OKOHYaHUs y4eObl TMOYTH HHYEr0 HE yMEeT M JOJDKEH MPOWUTH HECKOJBKO JIeT MPaKTUKU B
OOJIBHUIIE O] PYKOBOJCTBOM OIBITHBIX MEAWKOB, YTOOBI MOMYYHTH MPABO HA CAMOCTOSATEIHEHOE
JIeYeHHEe NalueHTOB.

2. Y Jlema He OBUIO JIOKTOPCKOW CTETEHH, TO €CTh JIMIEH3MH HA CAMOCTOSITEIIbHOE MPOBEICHUE
Hay4YHBIX HCCIIEOBAHUN, IMO3TOMY HEYAMBHUTEIBHO, YTO MPAKTUYECKH HHUKTO M3 HAy4HOTO
cooO11ecTBa He BOCIIPUHUMAJI €ro Beepbes (aHanorus ¢ BumneBckum-CHeprom).

3. Jlem omy0nukoBaqm HECKOJBKO TMapaHay4YHbIX KHUT, TakuX Kak, Hampumep, Juamorm,
®antacTuka u ¢gyryposorusg 1 Cymma TexHoJiormu (He cuuTas HeynadHyio Puiocoduio
cJ1y4asi), HO 3T KHUTH, B KOHIIE KOHIIOB, HE ObUTM HAITMCAHBI B COOTBETCTBUM C OOILENPUHITHIMU
NPUHLMUIIAMHY, [PUMEHHUMBIMH K Hay4YHbIM KHHMraM. VM He XBaTallo NPHIMYHBIX CHOCOK,
NpWIHYHON OnGIMorpaduu u, Mpexae BCero, COMMIHON 0a3bl B BUJE MPABWILHO MPOBEICHHBIX
uccnepoBannii. Eciu 661 JleM XoTen nocBsATHTE cebst Hay4HO paboTe, To, He MPUHUMAS 3/1eCh BO
BHUMAaHHUE OTCYTCTBHE JOKTOPCKOW CTENEHH, MMCaHWEe HAay4yHOH (paHTacTUKH ObLIO OBI AJISL HETrO,
Kak, Hampumep, Juii @pena Xoiina, TUIIL T'paHBIO €ro JESTENBHOCTH, a HE 3aHUMalo Obl
JOMHUHUPYIOIIEE MOJI0KEHHE.

4. Jlem uuTan neKUuM 1O (GYTYPOJIOTHM M TEOPHH JINTEPATyphl B YHUBEPCUTETaX, B OCHOBHOM B
AremnonckoM yHHMBepcuTeTe B KpakoBe, HO TONBKO KaK BBIJAOLIUIICS TOCTh, a HE Kak
MIpU3HAHHBIN y4ueHbIH. V3BecTHBIE MHCATeNN WM TOJUTHKY YacTO MPOBOJAAT MOT00HbIE JIEKIINY B
YHHUBEPCUTETaX, HO HHMKTO HE CYMTACT WX B HAyYHOM COOOIIECTBE YYEHBIMH, a TOJBKO
MOYUTAEMBIMH JUJIETAHTAMH.

5. TlpaBna, B penakiusx Guiaocockux *KypHAIOB 00CyKIanrch HeaHTACTHIECKUE, TTapaHaydHbIe
pab6otsr Jlema, HO Jlem HE MOT WJIM HE XOTEN MOHMUMATh, YTO KPUTHKA €ro paboThI CO CTOPOHBI
po¢)eCCHOHANOB HE 00SI3aTENbHO SBJISIETCS KPUTHKOM €ro JTMYHOCTH, TEM CaAMbIM OH OTTOJIKHYJI
oT ce0s mosbecKoe HayyHoe U (pustocodckoe coodiecTBo. OTCYyTCTBHE JOKTOPCKOW CTETIEHH ObLIO,
0COOCHHO Ha 3amaje, HEeMmpeoJOJUMBIM TPEMSITCTBUEM Ha IyTH €ro MPHU3HAHHS B KayecTBE
YYEHOTO WM JAaxe Ipocto npodeccruoHanbHoro ¢unocoga. Takum obpaszom, Jlem mericTBoBa
AQHAJIOTHYHO JIPyrOMy H3BECTHOMY IOJBCKOMY nHcaTento-pantacty Anamy Bumnesckomy-
CHepry, KOTOpBI TakXe MPEACTaBISUT ceOsi YIEHBIM M HE MOT TOHATh, YTO W3-3a OTCYTCTBHS

' Mein Leben” B Neue Rundschau Ne 4 or HOs10pst 1983 T., HCOMHOKPATHO MyOJIMKOBAIACH HA PYCCKOM ITOJ
Ha3BaHUEM ,,Mos KH3Hb.
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Ha/IIeKAINETro 00pa30BaHus HUKTO U3 MPO(EeCCHOHATBHBIX (PHU3MKOB HE BOCIIPHHUMAIT BCEPhE3 €T0
,,O00IIyI0 Teopust Bcero” win ,,Ennnyro Teoputo [IpoctpancTsa u Bpemenn™.

[Moaromy Her peanmpHOro Imanca, uyro CranucnaB Jlem korma-mubo OyJeT TpPHU3HAH CEPbE3HBIM
Hay4YHBIM COOOIIIECTBOM KaK yUeHBIH, a cephe3HbIM (GHI0COPCKUM CO0OIIecCTBOM — Kak ¢uinocod, Tem
0ojee 4TO Cpeau Y4YeHbIX W (DUIOCO(POB MPAKTUYESCKH HET HHUKOro BHE IlonbIim, KTO Cephe3HO
noaTsBepaua Obl Te3uc o ToM, 4to Jlem neiicTBUTENbHO OBUT y4eHbIM WM (unocodom. Tloxkamyit
JOCTAaTOYHO TOTO, 4YTO OH YXKE BOIIEN B HCTOPUIO JIUTEPATyphl KaK CaMbli HW3BECTHBIN
MOJILCKOSI3BIUHBIA  mHcaTedb. KOHEYHO, S OMyCKal 3]1eCh MHEHHS HEKOTOPBIX MOJBCKHX
JIUTEPATYPOBEIOB, TIOCKOJIBKY Yy Jlema ObLIM TOpa3no Ooibline aMOWIUK, YeM ObITh MPU3HAHHBIMU
TOJILKO (DHIIOJIOTOM WIIM TEOPETUKOM JTUTEPATYPHIL.

[IpousBenenust CranucnaBa Jlema B aHIJIOSN3BIYHBIX CTpaHaX, Kak MPaBUIO, BOCHPUHHMAINUCH U
WHTEPIPETUPOBAINCH HEBEPHO. DTO SIBICHHE MOKHO OOBSCHUTH HAJIMYMEM Pa3lUYHBIX OapbepoB:
MOJUTHYECKUX W KYJIbTYpPHBIX, a B IOCIEIHEH TIpyIIe — B OCHOBHOM S3BIKOBBIX. AHIJIOSI3BIYHBIC
gyutareny Jlema BBIHYKAEHBI OBUIM IIOJB30BAaThCS IEPEBOJAMH W TEM CaMbIM IIOJIaraTthCsl Ha
nepeBoa4uuKoB. IIpobnema 31ech 3akimodaeTcs B KadecTBE IEepeBOAOB: XOTs Jlemy upes3BbIuaiiHO
MOBE3JI0 MPHUBJIEYh K 3TOW pabore Maiikna Kannmena, HeKoTopble W3 ero HanOoiee BaXHBIX PadoT,
ocobenHo CoJsipuc, TOCTYIHBI Ha AHTJIMICKOM SI3BIKE TOJNBKO B CIabOM, HE HEIOCPEICTBEHHOM
nepeBosie (MO IOPUAMYECKMM TPUYMHAM, B TOM YHCIE M3-3a OMMOKH, IomymieHHoW JlemoMm B
pe3yJsibTaTe ero He3HaHUS aBTOPCKOTO MpaBa M BOOOIIE 3aIlaJHOM, KaUTAIUCTUUECKOI peabHOCTH),
a OoJipIIasi 4acTh €ro TEOpeTHYECKMX paloT emle He Oblla mepeBeieHa Ha aHTIMHUCKHHA S3BIK, B
OCHOBHOM M3-3a BaKHeMIIero Oaprepa B peabHOM KamHUTalu3Me, T.e. ¢puHaHcoBOro. OnHaKo gaxe
ecnmd Obl MOXHO OBLIO TPEOAONIETh S3BIKOBBIE OTpPaHUYEHHs, BCE PAaBHO ObUIM Obl OYEHb
CYILECTBEHHBIE KyJIbTYypHBIC Pa3iIHuMs, OTAeIsomue [loibliry M B IIEJIOM CIaBSHCKHE CTPAaHBI OT
AHTJIOS3BIYHOTO TIPOCTPAHCTBA, HE3aBHCUMO OT MPOTpeccUpyromiell WHTEpHAIMOHAIM3ALNH U
rnmobanu3zanuu. OTO IeHa, KOTOPYK0 MBI JOJDKHBI 3allIaTHUTh 3a KyJbTYpHOE pa3HooOpasue,
HEoOX0IMMOe He TOJIBKO ISl Pa3BHTHSL, HO U JUIS TIO/ICPKaHUS HAIlleH YeI0BEYeCKON KYJIbTYPBI.

Mel JOJDKHBI TaK)KE IIOMHUTB, YTO Cranucias JleM ObLI UCKIIFOYNTEILHBIM YCJIOBCKOM, YCIOBEKOM
MHOI'UX TAJIaHTOB U 3KCTpAOpPAUHAPHBIM 3PYJIUTOM — B CBOU JIy4YHIUC I'OJAbl OH OB ITOYTH T€HHEM
Hay4YHOM (paHTACTUKH, a BeJb BBIAAIOLINXCS JIIOACH €ro THIlA, KaK IpaBUIO, HENPaBUILHO OHUMAIOT.
B ciygae xe Jlema 3T0 1OTOHUIOCH €r0 YacTO MPeHEOPEKUTENHHBIM OTHOIIIEHHEM K APYTUM JIIOJISM,
BKJIIO4Yasd TCX, KTO 3aHUMAJICA €ro TBOPYECTBOM, U €TI0 HEOOBIYaMHBIM TAJIAHTOM OTTAJIKUBATEL OT CEOs
MOYTH BCEX, KpoMe OMIKaHIIMX POACTBEHHUKOB M T€X, KTO HEKPUTHYECKH AaIIOOUpOBal €My.
[TosTOMYy MOXHO cnenath BHIBOA, YTO (pakT HemonmoHuMaHus Jlema, 0COOEHHO Ha Tak Ha3bIBAEMOM
3amaje, a Taxoke B [lonpie, moATBEp K IaeT KaK €ro HCKIIOYUTEIHHOCTh M B HEKOTOPOM CMBICIE J1axke
IeHUAIBHOCTh, TaK U €r0 OTUYXJEHHE OT 4YelI0BeuecKoro coolecTsa — kak B Iloibiie, Tak u 3a
pyOexoM.

He nomkHO OBITh HMKakuMX COMHEHHM B ToM, uTo CraHuciaB JleM, 0COOCHHO B IOCIEIHHE TOJIbI
CBOCH KU3HU, ObLI JTOBOJHHO MOCPEACTBEHHBIM MUCATEIEM, HE CIIOCOOHBIM MPHUBIIEYH OOJBIIIUHCTBO
CBOMX JIaBHUIIIHUX YHUTATENEH, — TMOIMTUYCCKUM IHUCATENIEM B CTPOTOM CMBICIE CJIOBa, KadyeCTBO
paboThl KOTOPOTO CHHU3WJIOCH, MpHYEeM 3HA4YMTenhbHO, B 1990-Xx TOomax w B €ro mociemHee
»He3akoH4eHHoe” aecatmierne Hadana XXI| Beka. B 310 BpeMs oH OBUT BCEro JIMIIb MOJTUTHYECKIM
mMcaTesieM B Y3KOM CMEICIIE 3TOTO CIIOBa, TO €CTh OH IHUCAJ B OCHOBHOM O TOJHUTHKE, TOHMMAaeMOM
KaK TeKyIIHe Jiea — JaKe He TaK, KaK PaHbIIe, TO €CTh B OTHOIICHUH KOH(QIMKTOB MEXTY KPYITHBIMU
MOJUTUYECKUMU Onokamu (Harmpumep, KoHpmukToB THia Boctok—3aman wmu Cesep—IOr), a Tonbko
MEXTy TOJTUTHYECKUMHU MAPTHIMH U UX PpaknusiMu. M naxe mocieqHue ero KpymHbIe MOJTHTHISCKUE
3cce, HampuMep, OIMyOIMKOBaHHBIE B mMapmxkckoit Kyasmype B 1980-x romax, ObUIM OJHWMH U3 €TO
HauMEHEE YCIEIIHBIX TEKCTOB, HE TOJBKO MOJUTHUCCKUX. [IpHUMHON 3TOr0, BEPOSITHO, SIBJIIETCS TO,
YTO TOTJA OH MHUCAJ JUIA YETKO OMPEACICHHBIX U B BBICIICH CTECIIEHN KOHCEPBATHUBHBIX, KK MPABUIIO,
YUTATENCH-IMUTPAHTOB KPaifHe PEaKIIMOHHOTO SMUTPAHTCKOIO XKypHaJIa MOJ| PeIaKIueii apXxanyHoro,
a B KOHIIE JKM3HU ONEPETOYHOIO IOJBCKO-TUTOBCKOTO KHS3S, MBITasICh OINPAaBAATh OKHIAHHS Kak
pelakTopa 3TOrO JKypHaja, TaK M €ro 4YuTareled SBHO IMPaBbIX B3TJSA0B, M TPEKAE BCETO
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pykoBoamTenei sroro xypHana u3 L[PY. DTo mamo mOoBOIBHO HEYIOBIIETBOPUTENHHBIA PE3YJIbTAT.
Hcnonb3oBanue Jlema uis KOMMEHTUPOBAHUS TEKYIIUX COOBITHIH OBUIO MOXOXKE Ha HCIIOIb30BAHUE
YHCTOKPOBHOM apaOCKOW JOMmagy JUIs TOTo, YTOOBI TAHYTh MIIATQOPMY C YIieM, WIH aBTOMOOMIIEH
Acmon Mapmun wnu naxe Poanc-Potic B xauecTBe Takcd. CtanuciaB Jlem B myuiine roabl cBOeu
KHU3HM OBLJI IHCATENIeM, HHTEPECOBABILIMMCA MEXaHU3MaMH1 BJIACTU U €€ UCTOPUYECKUM Pa3BUTHEM, U
nodToMy Quiuocodus WM TEOpUS MOJIUTUYECKUX HAyK €My COOTBETCTBOBANM OOJbIIE, YeM
KOMMEHTHPOBAHUE TEKYIIUX COOBITHH, HE3aBUCHMO OT TOrO, HACKOJIBKO OBl BaKHBIMH WIH
HWHTEPECHBIMU OHH OBLIH.

Her nukakux OonbImx mpoOJeM ¢ MpU3HAHHEM MOYTH BcexX crared Jlema, comepaiiuxcs B
coopankax Beixox Ha opouty, Pazmbiiienus u ouepku, [lpoBoxauusi, Musibie Bpemena, J{bipbl
B0 BceM min Cekc-BOMHBI, B KaUuecTBE MOIUTHUYCCKUX. Jlake Takwe Toma, kak TailHa KHTaHCKOMH
KOMHATHI Wi MeraduroBasi 60M0a, KOTOpbIE B OCHOBHOM KaCarOTCsl KOMIBIOTEPOB, TAK:KE MOKHO
CUHUTATh MOJIUTUYCCKHUMHU, IMOCKOJIbKY IIOYTHU KaxXJasd peair3anus HOBOHl TEXHOJIOTUM HMMEET CBOU
MOJIMTUYECKHE TTOCIEACTBHs. TeM He MeHee, IlIaBHas mpobieMa 37ech 3aKI0YaeTcsl B TTOCTOSTHHOM
CHIDKEHWH KadecTBa paboThl Jlema, Haumnas mpumepHo ¢ 1987 roma. Ilostomy Paca xumHukoB,
Mup Ha kparwo U MrHoBeHHe HE HACTOJIBKO XOPOIIHM, KaK JaXke HECKOJIbKO Ooiyiee panHue Cekc-
BoiiHbl, Talina kurTaiickoii komuHaThl wiu MeraouTtoBass 6oM0a, W Bce COOpHUKH 3cce,
ommybnukoBaHHble Jlemom mocne 1987 rona, onpeneneHHO Xyke, 4eM ero Oonee panuue duasgoru u
Cymma TexHoJiorum. bosiee Toro, pazHuiia Mexay dTUMHU ABYMS IICEBPaMU U KHUTaMU, U3TaHHBIMHU
JlemoM mocne 1987 roma, HACTOJIBKO BEJIMKA, YTO MOXKHO Ja)e MPEANOJIOKHUTh, YTO OHHU OBbLIH
HAIUCAaHBI COBEPIIEHHO Pa3HBIMHU aBTOPAMHU.

Her comuenmii B ToMm, uro CranuciaB JleM ObLT BBLAAIONIMMCS MHCATEIEM B TEPHOA MEXKAY
ActponaBramu n ®Puacko, ¥ B TeUeHHE MHOTHX JEeT — mpuMepHo ¢ 1957 roga (mepBoe wm3maHue
3Be3aHbIX THeBHUKOB) 70 1987 roma (korma oH omyOmmkoBain B [lompiie cBou mocienHue poOMaHbI
®uacko 1 Mup Ha 3emuie), T.e. Oonee yeTBepTH BeKa — OH ObLI MHCATETIEM MHPOBOTO YPOBHSI.
MOXHO Aaxe PUCKHYTb YTBEPXKIEHHEM, YTO B JIyYIIWH HEpHOA CBOEro TBOpYECTBA OH OBLI
BEIMYANIINM MMHCATENIEM, MUIIYIIAM Ha MOJIbCKOM SI3BIKE, 32 BCIO UCTOPHIO MOJIBCKOW JUTEPaTypBI,
[IOCKOJIBKY OH TIOJlydad KakK IIOJIOKUTENbHbIE, TaK 4YacTo Jak€ W BOCTOPKEHHBIE OT3BIBBI
Mo eCCHOHANBHBIX KPUTHKOB MPAKTUYECKH CO BCero Mupa: oT [lopTyramun u AMEpUKH Ha 3amaje
1o SAnonuu n Kutas Ha Boctoke u oT CkaHOMHABUM Ha ceBepe 10 Mramuu u I'pennn Ha rore, U ero
BJIMSIHUE Ha MHUPOBYIO JIUTEPATypy, a HE TOJbKO Ha HAYYHYIO (DAHTACTHKY, aKaJleMHUUECKHEe KPHUTUKH
yacTto cpaBHHMBaOT ¢ BiausHueM JKrwois Bepha, ['epOepra Vamica u Onada Craminona. JomonHser
3TO OrpoOMHas MOIMYJISIPHOCTh HAay4dHO-(paHTacTHUECKuMX mpou3BeneHuil Jlema cpeaum uuratenei,
ocoOenno B OwBieM CoerckoM Corose, a Takke B llosibplie U B CIaBSIHCKUX M HEMELKOS3BIYHBIX
ctpanax. CoriacHo Bukunenuu, kauru Jlema Obutn niepeBeicHbl Ha Oosiee ueM 40 SI3bIKOB U M3/IaHbI
TupaxxoM Oojee 30 MUUIMOHOB SK3EMIUIIPOB — M BCE 3TO IMPAKTUYECKH O€3 MOMOIIN IMOJIbCKUX
BJIacTeil, KOTOpBIE YacTo, Ka3ajloch, MEIIAIN €My OOoJibllie, YeM IOMOIaji, ¥ OTHOCHTCS 3TO KakK K
Bpemenam [lonbckoit Haponnoit PecryOnmku, Tak u k Bpemenam |1l Pecmy6nuku [lonbmna, kotopas
H3-3a BPOXICHHOW INIYIIOCTH CBOEH IOCT-COJIMAAPHOCTHOW M ITOCT-KOMMYHHCTHYECKOH BJIACTHOM
3JIUTHI BBIABUHYJIA €0 KaK €I1€ 0OJHOT0 CKYYHOI'O IPOPEKMUMHOI0 KIIaCCHKa.

Uro kacaercs Jlema Kak 4ejoBeKa, TO 3[IeCh HE BCe TaK MPOCTO. Bo BpeMs OKKymar OH aKTHBHO
coTpyaHHUan c¢ ['epMaHuell, ecnu NPUHATH Ha BEPY €ro BOCIIOMHHAHHSA, COJEpIKAIIMECcs TJIAaBHBIM
00pa3oM B OCHOBaHHBIX Ha Oecenax ¢ HUM KHurax CranucnaBa bepecs nu Tomamma ®duankosckoro. Y
Cranucnasa Jlema momkabl 6butn 06T Ha 100% neranpHbBIE ,,apuiickue” JOKYMEHTHI; MHauYe, C ero
,,HEAPHUICKOI BHEIITHOCTHIO M JOBOCHHBIMHU CBS3SIMH, KOTOpBIC pa3obiadaiyd ero Kak eBpesi, OH He
BBDKMII ObI BO JIbBOBE — ropojie, TeppOpU3NPOBAHHOM BO BpeMsI HEMELKON OKKYIalUuh Pa3TudHbIMU
HEMEIKMMH, YKPAaMHCKIMH ¥ €BPEHCKMMH MOJIHMIEHCKAMHU CHJIaMH, ¢ TioanoiaseM Apmun KpaiioBoid,
OOBIYHO HEJPYKEIOOHO OTHOCSIIIUMCS K €BPEsiM, OOBHHSIEMBIM B IIPOKOMMYHHCTHYECKUX CUMITATHSIX.
B cBoeM corpynnudectBe ¢ Hamucramu CraHucnaB Jlem 3amien Tak Janeko, 4To Aake MpsTai
BOEHHOT'O IIPECTYNHUKA, @ UYMEHHO €BPEMCKOro MOMUIENCKOro, Tak Ha3biBaeMoro OMaHa — 4eloBeKa,
OTBETCTBEHHOTO 3a TEPPOP CBOMX COIUIEMEHHUKOB BO JIBBOBCKOM IeTTO M 3a JOCTaBKy HX Ha
nepeBanounslii myHkT, Umschlagplatz, oTKyna 3TH KOHTHMHIEHTHI €BpeeB HANPaBISIMCh NPSMO B
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HEMeIIKHe Jlarepsi CMepTH: ,,B TeueHne HECKOJBbKHMX JHEH sl MpsTan Ha 4eplake KOJUIeTY, KOTOPBIH
paboran B eBpetickoii mmmumiun, Ordnungsdienst. Korma on ot meHs ymren, s pemmi, 4Tto OyAer
Jy4YIlle CMBITHCSI OTTYZIa, IOTOMY YTO, €CJIM OHU €r0 MOWMAaroT, OH MOXKET MPHUBECTH UX KO MHE, YTO
cKOpee BCEro JUlsl MeHsl ILIOXO0 3aKoHumTes. [109TOMY s Iepeexal Ha yiuLy 3eseHyro.”

Crenyer OTMETUTb, 4To JleM Ha3Basl eBPEHCKYIO0 BCIIOMOTATEIbHYIO MOTHUIHIO ,,MIITUIHEH, 94TO OBIIIO
cepbe3HON OMMOKOH, BO3MOXKHO, MPEeAHAMEPEHHO COBEpIIEHHON UM B To BpeMs. [IpaBaa B ToMm, 4To
Judischer Ordnungsdienst 6puH TIOJpa3ENeHUAMA €BPEHCKOM TONHINY, NeHCTBOBABIINMH BHYTPH
rerro. OHM OBUTM TOAYMHEHBI OJEHpaTaM (E€BpEHCKMM MECTHBIM OpraHaM CaMOYIPAaBIEHUS) U
aKTUBHO COTPYIHMY&JIM C BiacTsaMu Hamuctcko ['epmanuum. Iloapasmenenust  Jiidischer
Ordnungsdienst WCHOTB30BAIIMCH  HEMEIKUMH  OKKyNAHTaMHd IS  PEKBU3WIMH,  OOJAaBHI,
COTIPOBOXKICHUS TIEPEMEIAeMbIX JIUI ¥ OTIEPAIHA TI0 IEMOPTAIIHH, TTOCKOJIBKY HEMITBI, KaK MPaBUIIO,
HE JIOBWJIM CBOMX CBPEHCKUX JKEPTB B TerTTo, a nopydanu wieHam Jidischer Ordnungsdienst
JOCTaBIsITh €BpeeB Ha Tak HaszbiBaeMmblii Umschlagplatz (mepeBano4Hblii MyHKT), OTKyJa HEMIIBI
OTBO3WJIM UX B CBOM JIarepsi cMepTH, Harpumep B OcBeHiuM (AymBui), bemxken nwim TpeOnuHKY.

W3-3a coTpyaHuuecTBa ¢ HalucTaMu ceMmbs JleMoB He Moria mepeexarb C IOAABIISIOLIUM
OOJIBIIMHCTBOM kHTeNeH JIbBOBa HEYKPaWHCKOTO IMPOUCXOXACHUS BO BpoiyiaB (ObIBIINN HEeMETKHiA
Bpecnay), mosToMy UM NpHUIIOCH TOAAMHU TECHUTHCS B NEpenoiIHEHHbIX kBapTupax B Kpaxose. Ilo
Toi ke mpuunHe Cranucnas Jlem Oosuicsa netets B CIIA, HECMOTps Ha MpUIIalIeHUe, KOTOPOE OH
nostyuns u3 pyk koHcyna Coenunenssix lltaroB Amepuxu. Ilo Toit sxe npuunne Cranucnas Jlewm,
HECMOTPSI Ha €ro HECOMHEHHO €BpPEHCKOE IIPOMCXOKICHHE, 3apaHee OTBEprajl BO3MOXKHOCTh
SMuUrpanyum B I/I3pa1/m1), IIOTOMY 4YTO 605[.]1051, YTO KTO-TO, KTO IIOMHHT €r0 KaK HaIlUuCTCKOI'O
COTpYAHMKA, Y3HaeT ero Tam. [lo Toif xe npuumHe CraHuciaB JleM myTemecTBOBAI MOCIE BOWHBI
TONBKO B ['epManHnio u K OBIBITUM COIO3HHMKAM | epMaHNu BO BpeMeHa BTopoit MUpoBOI BOWHEI, HITH B
CTpaHbl, IPABUTEIHCTBA KOTOPBIX COTPYAHUYAIN BO BpeMsl TOM BOMHBI ¢ I'epMaHueil.

[locme ocoGoxmenuss JIbBoBa oT Hemenkod oxkkynammu CraHucnaB Jlem  Hamwmcan
BepHomnoanannueckue nmuchkMma BiaactasmM CCCP, npezaras O0ibIIeBUKaM CBOM YCIYTH — B TOM YHCIIE
B KaueCTBE KOHCTPYKTOPA OTPOMHBIX TAHKOB — ,,CYXOITyTHBIX JTUHKOPOB”. OTHAKO COBETCKHUE BIIACTU
WTHOPUPOBAIIUA ITH MOMBITKH COTPYIHHYECTBA, TTOCKOILKY H300peTeHus Jlema gake Toraa, TO €CTh B
koHIie 1940-x ro10B, CHIIBHO YCTapenu U He ObLITH MPaKTUYHBI B peallu3alliu.

Cranucnas Jlem Takke MpOCTO COBpajl, HAIIMCAaB B HEMEIIKOM KypHaje: ,,5l 3Hall, 4TO MOM IMpeIKH
ObUIM eBpEesSMH, HO s HUYEro He 3HaJl 00 mynam3Me U, K COXaJCHHIO, BOOOIe HUYEro O eBpeicKoil
KynbType” (cM. ,,Mo0s KHU3HB”), XOTS B CBHUJIETEIILCTBE 00 OKOHYAHUM CPEIIHEN IIKOJBI Y HETO CTOUT
nsATepka 1o eBpeiickor penurnn. OH Tarke conran CraHucnaBy bepecio, yka3aB HEBEpHYIO JaTy
penatpuarnuu u3 JIpBoBa. M Tonpko PUATKOBCKOMY OH MPHU3HAJICS, YTO OBLI CBSI3aH HE TOJIBKO C
HEMELKMMH M COBETCKUMH OKKYyNaHTaMH, HO M TaKXe II0 KpaiHell Mepe C OJHMM EBPEHUCKUM
noymneiickuM (Oamanom). Ckopee BCero, OH M03:Ke 0YeHB MOXKaIesl 00 ’TOM NMPHU3HAHUH.

Kak yenoBek, oH Obul He 3aciyxuBarommid goBepus. OH ObII MPOCTO OOBIYHBIM OMIIOPTYHHCTOM,
KOTOPBII BCerja M Be3/e COTPYAHUYAN C ACHCTBYIOIICH BIACTHIO, €CIHM TOJBKO 3TH BJIACTU HE ObLTH
Ha rpanu kpaxa. Tak Bo JIeBoBe Jlem mokunyn Hemenkyro Gupmy Rohstofferfassung (nam ¢ Beutepark
der Luftwaffe), kotopast mpemocraBnsiia cBou ycinyru s BepmaxTta, Koraa crano OYeBHIHO, YTO
Tperuit Pelix BOT-BOT pyxHeT. M cTONb Xe CEpbe3HO Hayall COTPYJIHUYATh C TaK Ha3bIBAEMOMH
JeMOoKpaThueckoit onmo3uiueit B Hapoauoti Ilonbiie, koraa mocie ¢puacko ropdbadeBckux ,,pedopm”
yke OBUIO TIOHSITHO, YTO JIHU COBETCKOW BIAacTH couTeHbl He Toibko B camoMm CCCP, Ho u B [losbIe.
B 3TOM He OBLJIO HUYEro CTPAaHHOTO, MOCKOJIBKY YMHBIE KPBICHI BCEr/ia yOerajau ¢ TOHYILEro Kopaois
— HE3aBHCHUMO OT TOr0, yOerajd jJu OHHM OT HEYMEJIOH, KOPPYMITUPOBAHHOW U IO CYTH HE3aKOHHOM
JIOBOCHHOW TOJLCKON BiacTh (JIbBOB B ceHTssOpe 1939 1.), MiIm OT COBETCKOTO (OOJBIIIEBUCTCKOTO)
pexxuma (JIeBoB 1941, Bapmasa 1989), wim ot nHamucrckoil Binactu (JIsBoB 1944), mmm oT Tak

12 Swiat na krawedzi. Ze Stanistawem Lemem rozmawia Tomasz Fiatkowski - Krakow: Wydawnictwo
Literackie, 2007 ctp. 47.
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HazbIBaeMoro corpanucTtrdeckoro peammsma (Ilompma, 1956). OgHako camoe Xyaiiee B 3TOM TO, YTO
Jlem Bcerma mpexacraBisur ce0si B KadecTBe Oopima 3a neno (37ech B MOXKETE yKa3aTh Ha3BaHUE
TEKYyILEro JeNla) U YTO B CTApOCTH OH, BEPOSITHO, BEPHJ B 3Ty JOXKb U (PaKTHUECKH CUHTAN ceOs
0e3ynpevHbIM phILapeM TaK Ha3bIBAEMOT'0 €IMHCTBEHHOTO 3aCTy>KUBAIOIEr0 BHUMAaHUs J1eJ1a, TOIBKO
HaBEpHsIKa OH He ObUT B COCTOSHHUW OOBSICHHUTD, 32 KAKOE MMEHHO JIEJI0 OH OOPOJICS OT TOCTHKEHHS
coBepuieHHonetuss B 1939 roamy. IlpaBma coctouT B TOM, 4TO OH OOpOJCA TONBKO 3a CBOE
Oyaromnoiay4ue.

o cnoBam MeuncnaBa Yotuca,' BBLIAIOUIEXCSA XyJOKHHKOB MOXKHO KIACCH(HIMPOBATH IO HX

XYJ0’KECTBEHHOH Kapbepe Ha CIEAYIOUIHX:

— YMepmux OTHOCUTEIBHO MOJOABIMH B CaMbIM Jy4IIWH MEPHOJ CBOErO TBOPUYECTBA, HAIIPHMED
Bunuenno bemnmman, @penepuk Lllonen n Bonpdranr Amaneit Morapr;

— VYMepuiux B MPEKJIOHHOM BO3pacTe, HO JI0 KOHIIA MOJHOCTHIO COXPAHUBIIUX CBOW TBOPYECKHUH
noteHnuan, Hanpumep Morana CebactesH bax u Puaapn HlTpayc;

—  Xupmmux J0JIr0, HO B OCHOBHOM OTKa3aBIIHUXCsS OT TBOp‘IGCKOﬂ ACATCIIBHOCTH B IMPCKIIOHHOM
Bo3pacte, HarpuMep JxoakuHo Poccrunu u

— JKuBmmx nmonro um TBOPHMBIIMX B IPEKJIOHHOM BO3pacTe, AaKe€ €CIM OHU YK€ He JOCTUTaIU
MOJIHOM TBOpUeckod cuibl, Hampumep ['pam ['pun u, k coxanenuto, Taxxe Cranucnas Jlewm,
Kotopslid B 1985 rony packputukoBan ['puHa 3a TO, 4YTO, XOTS ,,MU3BECTh ChEJIA €r0 MO3L ", OH HE
nepecTaBa MUCaTh.

WNubiMu cnoBamu, nocine 3apepiieHus Muacko B 1986 rony y Cranucnasa Jlema nosiBUICS HE CTOJIBKO
,»CEHWIN3M’, TOHUMAaeMblid nocie MeuncnaBa Yomuca, Kak KaTeropus ,,lI03IHEr0 CTUJIS, CKOJIbKO
CKOpee IMPOCTO Mapa3M — M HE CTOJBKO (PU3UYECKUM, CKOJILKO CKOPEe YMCTBEHHBIN. BbIIO OBI
HAMHOTO Jydine, ecnd Obl penyraums Jlema He Oblma ucmopyeHa pabOTaMu, HANMCAHHBIMH U
ormyonukoBaHHRIMU UM Tocine 1987 roma. [loToMy 4TO ero nmrepaTypHbIe TPOU3BEACHHS, C KOHIA
1950-x mo moutm kxomma 1980-x, OLUIM IMOYTH BCETNA BLICOKOI'O KAauyeCTBa, 34 HCKIIIOYEHUEM,
BO3MOXXHO, COBEpIICHHO HeyaauHoii ®Puaocopuu ciayyasi, u Jlem He JomKeH ObUT HUYErO
MyOJIMKOBATh MOCIE 3aMETHOTO CHIKEHHUS €r0 TBOPYECKMX M KpuThdeckux cui. Takke: Jlemy, kak
(BEeposTHO) caMOMy BBICOKOOTIAYMBAEMOMY IHCATENIO HE TONBKO B [lombie, HO U BO BCEM peTHOHE
HentpansHoit 1 Boctounoit EBpomnbl (M3-3a ero momyssipHOCTH Ha 3amajie, 0COOEHHO B ABCTpHH,
I'epmanumn, lllBeimapun 1 B aHTIIOSN3BIYHBIX CTpaHaMm), mociie 1987 roma He HYXHO OBUIO HHYETO
HOBOTO TyOJIMKOBaTh, YTOOBI KUTh B KOMGOPTHHIX ycinoBusax. Hao0opoT: m3-3a KOpHICTONMOOWS OH
MOANIMCAN KOHTPAKT ¢ ['0JuIMBY/IOM Ha MIUIMOH JOJJIapOB Ha BTOPYIO, K COXKAJICHHUIO 3HAUYMTEIIHHO
0osiee wioxyro, skpanusaiyo Coaspuc, I03TOMY OH ObLI OYSHb OOTaThIM YEIOBEKOM HE TOJBKO B
[lonbIe, HO ¥ B COOTBETCTBUM C 3aMaHOEBPOINEHCKUME CTaHgapTamu. llyOnvkanus ero MHOTHX U
ropazno Xxyammx KHAUT B mepuon 1987-2006 TomoB cTama COBEPIIEHHO OCCIONIE3HBIM U
0ECCMBICIIEHHBIM JISJIOM U JOKa3bIBaeT TMPEXJE BCEro, YTO JaXKe IeHHH MOXET OmHUOaThCS U YTO
peabIAyIue, 3aMedaTelIbHble JOCTHKEHUS! He UCKII0UaloT OoJiee MO3AHNN epHoA YIaaKa, KOTOPBII
HE CIOCOOCTBYET MOJACPKAHHWIO BBHICOKOW PENyTaluio aBTOpa, a MpeACTaBIseT cO00i MoBOA A
CTBJIa O COXKAaJCHHUS JUIS €r0 MHOTOYHCICHHBIX YHTATe]el, KOTOpble MPEAnowan Obl ITOMHUTH
Cranucnasa Jlema u3 nepuona mexay dneMom u duacko, a He Jlema — apropa mioxoro Yenoseka ¢
Mapca unu ero nocieHuX HU3KOKauyeCTBEHHBIX COOPHUKOB IOJUTHKO-OPHEHTUPOBAHHBIX CTATEH.

B3 Poina tworczosé wielkich artystow (ITo3qHue padoTHI BeJIMKHX Xyd0:kHUKOB) — \Warszawa: Panstwowy
Instytut Wydawniczy, 1975, ctp. 9.
Y IMucemo Cranucnasa Jlema K Buprunutocy Yenaittucy ot 6 anpens 1985.
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I. WSTEP
1.1. Wprowadzenie

Podobno o zmartych powinno si¢ méwi¢ dobrze albo wecale, ale co wtedy mogliby$Smy powiedzie¢ o
Hitlerze, Stalinie, obu Napoleonach (I i III) czy tez np. o Dzyngis Chanie? A przeciez sam Lem
przyznat sie, i to publicznie oraz na pismie, ze juz w mtodosci byt on tyranem a nawet i potworem:
Nie wiem, czy to jest juz zupelnie jasne, ze bylem tyranem. Norbert Wiener zaczat swoja autobiografie’
od stow ,,I was a child prodigy, bytem cudownym dzieckiem”; ja mogtbym tylko ,,I was a monster, bylem
potworem”. A wigc, potworem, z pewng przesada, moze; ale to, ze terroryzowatem otoczenie, zwlaszcza
jako zupetny malec, jest prawda. Jadac¢ godzitem si¢, kiedy ojciec, stojac na stole, na przemian otwierat i
zamykat parasol, albo znéw karmi¢ mozna mnie byto tylko pod stotem.™®

Stanistaw Lem (z lewej) i autor (z prawej). Krakow-Kliny, lato 1996 roku
Zrodto: Fotografia wykonana przez Jeremiego Kellera

Podobne zdanie o Lemie miat tez Andrzej Kurz, dziatacz PZPR, dlugoletni dyrektor Wydawnictwa
Literackiego w latach 1971-1981 i 1983-1990, ktory w liScie opublikowanym w Gazecie Wyborczej
16 marca 2002 roku napisat, Ze ,,nawet moja matka i ciotka znajgce dobrze we Lwowie jego rodzicow
moéwily, ze juz jako dziecko nie byt (Stanistaw Lem) sympatyczny”.'” Ale dobry pisarz nie musi
przeciez by¢ dobrym cztowiekiem i nie musi mie¢ krysztalowo czystego zyciorysu. Alfred Szklarski,
ktéry byt tez pisarzem fantastycznonaukowym,'® publikowat podczas okupacji w polskojezycznych
pismach wydawanych przez okupanta erotyczne powiesci dla dorostych. Z polskich powojennych
laureatow Nagrody Nobla z literatury, to Czestaw Milosz najpierw zmienil narodowo$¢ na litewska,
kiedy Litwa byla sojusznikiem III Rzeszy oraz aktywnie wspotpracowal podczas zimnej wojny z
nieciekawymi rezymami na Wschodzie i Zachodzie."®

> Wiener Ex-Prodigy: My Childhood and Youth Cambridge, Massachusetts: MIT Press, 1953.

1 Wysoki Zamek Warszawa: Wydawnictwo MON, 1966 str. 44.

" Wojciech Orlinski Co to sa sepulki? Wszystko o Lemie Krakow: Znak, 2007 str. 211.

'8 Sobowtér profesora Rawy Katowice: Slask, 1963, gdzie autor wymienia (w przypisie na str. 19 wydania z
roku 1970) doktora Choynowskiego, mentora Lema, jako jednego z pionieréw cybernetyki w Polsce, obok
takich nazwisk, jak np. Greniewski czy Mazur.

19 Podczas okupacji uznat on siehie za Litwina i postugiwal sic on paszportem otwarcie kolaborujacej z
nazistami Litwy, a po II wojnie $wiatowej byt on attaché kulturalnym éwczesnego komunistycznego a wiasciwie
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Wistawa Szymborska byta za§ w latach 1945-1966 aktywnym cztonkiem Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej (PZPR) a w szczytowym okresie stalinizmu zaliczana byta on do tzw. Pryszczatych, czyli
do grupy miodych pisarzy z przetomu lat 1940-tych i 1950-tych, ktorzy byli entuzjastycznymi
propagatorami realizmu socjalistycznego a za gltoéwne zadanie literatury uznawali wspieranie
owczesnego stalinowskiego aparatu wiadzy we wprowadzaniu w polskim spoteczenstwie ustroju
socjalistycznego na wzor ZSRR. Oto wybrane fragmenty ,,Planu przedsiewzig¢ do SOR ‘Liryka’” ze
stycznia roku 1976 zatwierdzonego przez pptk. Stefana Golebiowskiego z Wydziatu III KW MO w
Krakowie:?

Bezposrednio po wojnie Szymborska byla czynng dzialaczka Zwigzku Walki Mtodych, pisata wiersze

zaangazowane (np. tomy poezji ,,Pytania zadawane sobie”, ,,Dlatego zyjemy”) uczestniczyla takze w

pracach Kota Mtodych Autoréw przy Krakowskim Oddziale ZLP. Od chwili powstania tygodnika ,,Zycie

Literackie”, tj. od 1952 r. prowadzita w nim Dziat Poezji. Poczawszy od 1957 w jej tworczosci nastapit

pewien zwrot od prawd dotychczas wyznawanych, zajmowata coraz bardziej krytyczng postawe wobec

programu Partii i Rzadu, wystapita z PZPR, skladajac jednocze$nie rezygnacje z zajmowanego

stanowiska w ,,Zyciu Literackim”. Przez pewien czas pozostawata jeszcze w zespole redakcyjnym, choé

bez etatowego stanowiska i pisata felietony pod nazwg ,,.Lektury nadobowigzkowe”.

Po wystapieniu z Partii Szymborska stopniowo zwigzuje si¢ coraz bardziej z grupg krakowskich

,.kontestatorow”, w czym duza rolg¢ odegrat Kornel Filipowicz, z ktorym zwigzana jest od lat 60-tych

uczuciowo. Bedac nieprzerwanie pod wplywem ,kontestatorow” w ostatnim czasie Szymborska

uaktywnita swoja dziatalnos¢ w tej grupie. Przyczynito to si¢ w duzym stopniu do tego, ze grupa ta

doprowadzita do wybrania jej delegatem na Walny Zjazd Literatow, jaki odbyt si¢ w lutym 1975 r. w

Poznaniu. Nastgpito to w wyniku zorganizowanego dziatania i zebrania dodatkowo wymaganej statutowo

iloci podpisow do wystawienia jej kandydatury i1 umieszczenia na liScie kandydatow, obok

wytypowanych przez Zarzad Krakowskiego Oddziatu ZLP.

W okresie sprawozdawczo-wyborczym w Krakowskim Oddziale ZLP w kwietniu 1975 r. Szymborska w

porozumieniu z Elektorowiczem, Filipowiczem, Lipska i Szczepanskim agitowata innych cztonkow ZLP

do skre$lania podczas wybordéw cztonkow PZPR, a szczegolnie tych, ktorzy negatywnie wypowiadali si¢

o dzialalnosci ,.kontestatorow”.

Weczesniej jeszcze, bo w 1968 r. odnotowano jej negatywne wypowiedzi w dyskusjach prowadzonych w

srodowisku literackim o wkroczeniu wojsk Uktadu Warszawskiego do Czechostowacji, co uznata za

,,bezprawng okupacje”.

Od kilku lat, kiedy wznawia swoje poezje, odmawia wyrazenia zgody na wydawanie swoich

zaangazowanych utworéw =z pierwszych tomow poezji pisanych przed rokiem 1957, m.in.

,,Wstepujacemu do Partii”, ,,Gawgda o mitosci ziemi ojczystej”.

W okresie poprzedzajacym otwarcie obrad VII Zjazdu PZPR Szymborska jako jedna z pigciu osob ze

srodowiska krakowskiego podpisata tzw. ,petycje 59” bedaca protestem przeciwko aneksowi do

Konstytucji PRL, traktujagcemu o kierowniczej roli Partii w Panstwie. Petycja ta zostata opracowana przez

opozycyjna czgs¢ warszawskich literatow, celem podpisania i rozpowszechnienia w szerszych kregach

spoteczenstwa. Jej celem miato by¢ m.in. przypomnienie i potwierdzenie istnienia opozycji politycznej w

kraju.

Doprowadzenie przez grupe ,.kontestatorow” do wyboru Szymborskiej na Walny Zjazd Literatow w 1975

r. 1 jej negatywna dotychczasowa dziatalno$¢ literacka i pozaliteracka spowodowaty podjecie decyzji o

zatozeniu na w/w kwestionariusza ewidencyjnego.

Fakt zlozenia podpisu pod wspomniang wyzej petycja ujawnil jej rzeczywista postawe ideowa i

dziatalnos¢ kontestatorska. Spotecznie niebezpieczna i szkodliwa aktywizacja Szymborskiej, wyrazajaca

si¢ czynnym wspoéldziataniem z opozycyjng grupa krakowskich ,kontestatoréw” wymaga podjecia

bolszewickiego rzgdu Polski w USA i Francji, a po roku 1951 wspétpracowat on z zachodnimi wywiadami,
glownie z CIA, dzieki ktoremu otrzymal on w Stanach Zjednoczonych Ameryki profesorskie posady na
Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkeley oraz na Harvardzie, mimo braku doktoratu i innych kwalifikacji do
zajmowania  takiego stanowiska: ,Milosz lacked both a PhD and teaching experience”
(https://en.wikipedia.org/wiki/Czes%C5%82aw_Mi%C5%820sz, dostep 27-07-2019). Na amerykanskich
uniwersytetach wyrazat on poparcie dla polityki wtadz USA, co powodowalo jego ciagte konflikty zarowno ze
studentami jak tez i z profesura. Bez silnego poparcia ze strony wtadz USA, nie utrzymat by si¢ on wigc dtugo
na tych posadach, a przeciez zajmowat on profesorskie stanowiska w Stanach Zjednoczonych Ameryki przez
ponad 20 lat (1960-1982) czyli do dos¢ podznego wieku 71 lat.

®  Cytuje za Marek Madrzak ,Wistawa  Szymborska - cenzura i  agentura” -
https://www.salon24.pl/u/lustratorpolski/387208,wislawa-szymborska-cenzura-i-agentura (dostep 31-07-2019).
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szeroko zakrojonych dziatah w ramach sprawy operacyjnego rozpracowania, celem wnikliwego
rozpoznania przyczyn jej wrogiej postawy oraz przeciwdzialania i neutralizacji wrogiej dziatalno$ci catej
grupy.

Szymborska byta tez sygnatariuszka, razem z m. in Janem Blonskim, Kornelem Filipowiczem,
Leszkiem Herdegenem, Romanem Hussarskim, Andrzejem Kijowskim, Henrykiem Markiewiczem,
Stawomirem Mrozkiem, Julianem Przybosiem, Maciejem Stomczynskim i Marianem Zatuckim tzw.
»Rezolucji Zwigzku Literatéw Polskich w Krakowie z roku 1953” w sprawie tzw. procesu
krakowskiego,” ktora to rezolucja popierata skazanie na karg $mierci czesci 0sob oskarzonych w tym
procesie. W okresie socrealizmu Szymborska tworzyta poezje wychwalajaca nowy, socjalistyczny
ustroj, w tym wiersze takie jak np. ,,Robotnik nasz méwi o imperialistach”, ,,Wstepujacemu do Partii”,
»Na powitanie budowy socjalistycznego miasta”, a takze utwory ku czci Lenina, Stalina i Bieruta,
Przyktadowo, w wierszu ,,Lenin” z jej debiutanckiego tomiku Dlatego zyjemy, Wtodzimierz Uljanow

nazwany zostat przez nig ,,nowego czlowieczenstwa Adamem”.%

Sporo kontrowersji jest tez zwigzane z najnowszg polskojezyczng laureatka literackiego ,,Nobla”, czyli
z Olga Tokarczuk, ktora cho¢ posiada niewatpliwy talent literacki, to otrzymata t¢ nagrode nie za
swoje osiaggniecia artystyczne, a tylko dlatego, ze jest ona wojujaca feministka, wspiera dzialania
ekoterrorystyczne i jest regularng uczestniczkg tzw. parad rownosci, czyli demonstracji domagajacych
si¢ przywilejow dla osob ,.kochajacych inaczej”. Jej dziatalnos¢, poglady oraz tworczos¢ sg wigC
obiektami krytyki ze strony dziataczy pochodzacych ze $rodowisk prawicowych, narodowych i
konserwatywnych, ktorzy zarzucajg jej takze iz jest ona ukrainskg Zydowka i syjonistka, szkalujaca
Polske i Polakoéw zagranicg, na wzor np. niestawnej pamieci Jerzego Kosinskiego (Wikipedia).

Tak wiec w tym opracowaniu stara¢ si¢ bede pisa¢ o Lemie prawde, na tyle obiektywna, na ile to jest
mozliwe w praktyce.”® Nie chodzi mi tu bynajmniej o probe jakiegokolwick ,,odbrazawiania” Lema,
ile 0 znalezienie jadra prawdy o nim, co jest jednak obecnie dos¢ trudne, jako iz wcigz nie ma og6lnie
dostepnego muzeum Lema z odpowiednig biblioteka a dostep do archiwéw Lema jest wcigz
zastrzezony w praktyce tylko dla grona ,krewnych i znajomych” syna Stanistawa Lema oraz bytego
sekretarza osobistego Stanistawa Lema. Pierwszy agent Lema na tzw. Zachodzie, czyli dr Franz
Rottensteiner, w wywiadzie z Markiem Oramusem napisat wigc:

Mysle, ze pod wieloma wzglgdami Lem pozostat dzieckiem przez cate zycie. Czgsto dziecinnie reagowat

na krytyke i na tych, ktérych uznawal za swoich wrogéow. Wezmy np. Wernera Berthela, jego

niemieckiego redaktora, ktéremu wiele zawdzigcza. Zwrdcit si¢ on do Lema o napisanie wstepu do

ksigzki Bartoszewskiego, a Lem stworzyt co$, w czym dowodzit (jak niektorzy brytyjscy historycy, zdaje

mi si¢), ze lewica niemiecka, Baader etc., kontynuowata polityke nazistowska, ze byli oni ,,dzie¢mi

2! Chodzi tu o proces ksiezy kurii krakowskiej czyli pokazowy proces czterech ksiezy kurii krakowskiej i trzech
0s0b $wieckich, oskarzonych o dziatalno§¢ szpiegowska na rzecz Standw Zjednoczonych Ameryki i
Sprzedawanie swojej ojczyzny za judaszowe pienigdze” (Wojciech Roszkowski Najnowsza historia Polski
1945-1950 Warszawa: Swiat Ksigzki, 2003 str. 225). Proces ten byl elementem represji 6wczesnych polskich
~komunistycznych” wtadz wobec kosciota rzymsko-katolickiego. Bylo to jedno z najbardziej brutalnych uderzen
w ten Kosciot w czasach Polski Ludowej a jego celem bylo przedstawienie tegoz kos$ciota jako agentury
Watykanu, a jego duchownych jako szpiegdw panstw imperialistycznych. Jednoczes$nie chodzito tez o
skompromitowanie srodowisk emigracyjnych.

22 Ze w boj poprowadzit krzywdzonych,

ze trwato§¢ zwycigstwu nadat,

dla nadchodzacych epok

stawiajgc mocny fundament -

grob, w ktorym lezal ten

nowego cztowieczenstwa Adam,

wienczony bedzie kwiatami

z nieznanych dzis jeszcze planet.”

Wistawa Szymborska ,,Lenin” w Dlatego zyjemy Warszawa: Czytelnik, 1954 (fragment).

% Sam Lem napisat przeciez w swej autobiografii czyli ,,Mein Leben” (Neue Rundschau nr 4, listopad 1983), ze
~czlowiek potrafi napisa¢ szereg autobiografii zdecydowanie rozniacych si¢ od siebie, w zalezno$ci od
przyjetego punktu widzenia i kryteriow wyboru” oraz ,uwazam (...), Ze najwazniejsze w mej biografii sg
zmagania intelektualne, a reszta ma raczej charakter anegdotyczny.”
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Hitlera”. Berthel pomyslal, ze lepiej tego nie publikowaé, ale wydawca postawil na swoim. Od tamte;j
chwili Lem uznat Berthela za swojego wroga i kiedy wspominano to nazwisko, po prostu si¢ krzywit.
Tacy ,,wrogowie” nie istnieli dla Lema i nigdy wiecej z nimi si¢ nie kontaktowat.?*

Lem nie uwazat si¢ zresztg za Polaka, a raczej za mieszkanca Polski i osobe polskojezyczna.” W
wywiadzie udzielonym Polityce w roku 2001 stwierdzit on, zapytany o to, czy stowo patriotyzm co$
dla niego znaczy:
Znaczytoby, gdyby nie to, ze zbyt wielu politykow wydaje falszywe banknoty z nadrukiem Polak-
patriota. Musz¢ powiedzie¢, ze jesli jaki$ Polak rzuci najdalej mlotem albo czym$ podobnym, nie czuje
si¢ z tego powodu specjalnie szczgsliwy. Jest mi przyjemnie, kiedy za dzieto literackie Polak lub Polka
dostaje nagrode Nobla. Poza tym nie mam zbyt wielu powodow do satysfakcji. (...) W obszarze moich
zainteresowan nie mam (...) powodow, zeby czu¢ dumg¢ narodows.

Stanistaw Lem nigdy wicc nie uwazat si¢ za Polaka, co juz tu wyjasnitem,?’ za$ na Austriakow czy
Niemcéw narzekat on tylko wtedy, kiedy uwazat on, iz nie jest on przez nich dostatecznie wysoko
doceniany. Lem wzial za$§ entuzjastycznie udziat w pierwszych ,,wolnych” powojennych wyborach w
Polsce, czyli takich, w ktorych dopuszczono kandydatéw reprezentujacych radykalna,
antykomunistyczng opozycje,? ale zapewne gltownie dlatego, ze uznat on iz w ich wyniku Zydzi znow
wrocg do wladzy w Polsce, tak jak to byto szczegdlnie w latach 1944-1956 a nawet do roku 1968, a na
pewno za$§ przywrdocona zostanie ich przedwojenna dominacja w zyciu gospodarczym, na znanej
zasadzie ,,wasze ulice nasze (czyli zydowskie - LK) kamienice”. Pamigtajmy tez, ze Stanistaw Lem
byt synem kamienicznikéw i spekulantow z dziada pradziada® i ze miat on w czasach PRL-u bardzo
bliskie kontakty z tzw. demokratyczng opozycja, w tym z ksigciem Jerzym Giedroyciem herbu
Hippocentaurus, redaktorem naczelnym finansowanej przez CIA paryskiej Kultury, * oraz ze
Zdzistawem Najderem, dyrektorem (w latach 1982-1987) otwarcie finansowanej przez CIA Rozglosni

2 Marek Oramus (2006) ,,Lem - istota nieznana” (http://niniwa22.cba.pl/lem_istota_nieznana.htm, dostep 28-05-
2019).
% Jezyk nie zawsze definiuje bowiem narodowosé, a jako przyktad wystarczy tu wymieni¢ choéby Irlandczykow
i Szkotow, ktorzy maja bardzo silne poczucie narodowosci odpowiednio irlandzkiej i szkockiej, ale
przewazajaca ich wiekszo$¢ uzywa na codzien jezyka angielskiego oraz Szwajcarow, ktorzy mowia kilkoma
jezykami (niemieckim, francuskim, wloskim i retoromanskim), ale co nie przeszkadza im czu¢ si¢ Szwajcarami.
Katarzyna Janowska ,,Rozmowa ze Stanistawem Lemem” Polityka 15 wrze$nia 2001.
%" Dodam tylko, ze w liscie do Michaela Kandla z 6 maja 1977 roku Lem wyraznie napisal, ze uwaza si¢ za Zyda
(Listy albo opor materii Krakow: Wydawnictwo Literackie, 2002 str. 261), cho¢ w liscie do Kandla z 18
stycznia 1974 odraza on Kandlowi, i to stanowczo, wyjazdu do lzraela (Ibid. str. 159-163). Byt wiec Lem bez
najmniejszej watpliwosci Zydem i za takiego si¢ zawsze uwazal (ale na ogoét to si¢ do tego w Polsce nie
przyznawal), cho¢ trzeba przyznac, iz nie byt on catkowicie bezkrytyczny wobec panstwa Izrael i co za tym idzie
wobec syjonizmu, czyli inaczej zydowskiej odmiany rasizmu. Natomiast w liscie do Kandla z 6 maja 1977 roku
(Ibid. str. 261-263) wypisuje on na Rosjan ordynarne wrecz, otwarcie rasistowskie, obelgi i potwarze, za co w
praworzadnym panstwie otrzymat by on co najmniej wyrok pozbawienia wolnosci w zawieszeniu.
%8 W dniu wyborow (1989 roku -LK) ojciec (Stanistaw Lem -LK) pojawit si¢ przed lokalem wyborczym
bladym $witem i niecierpliwie czekat na jego otwarcie” Tomasz Lem Awantury na tle powszechnego cigzenia
Krakéw: Wydawnictwo Literackie 2009 str. 247.
2 patrz drzewo genealogiczne Le(h)moéw w dalszej czesci tego opracowania.
%0 Wspotpracowat on z CIA co najmniej od roku 1950, kiedy to wziat on udziat w tzw. Kongresie Wolnosci
Kultury, zorganizowanym w Berlinie Zachodnim przez tzw. Farfield Foundation, bedaca jedng z wielu fasad
CIA (Dariusz Filar ,,Najpi¢kniejsza operacja CIA” Przeglgd Polityczny nr 33/34 1997 str. 55). Paryska Kultura
byta do§¢ wysokiej jakosci pismem przeznaczonym dla dwczesnych polskich elit kulturalnych i pehita ona
podobng role, co Radio Wolna Europa (RWE) dla reszty ludno$ci 6wczesnej Polski, tyle z2 RWE pehito
glownie funkcje propagandowo-informacyjng, a Kultura paryska byla bardziej komentatorem wydarzen
politycznych oraz zamieszczata proze i poezj¢ autorow emigracyjnych oraz utwory niedopuszczone w Polsce do
publikacji przez cenzur¢ oraz artykuly na temat szeroko pojetej kultury, ale z mocna orientacja na literaturg.
Spetniata ona wigc czgSciowo pozyteczng funkcje, cho¢ komentarze polityczne w niej zamieszczane, takze i
przez Stanistawa Lema (piszacym tam jako ,,Znawca”) wydaja sie dzi§, po ponad 30 latach transformacji
polityczno-gospodarczej, postulowanej wowczas przez S$rodowiska zwigzane z paryska Kulturg, raczej
nietrafione, ptytkie i mocno naiwne.
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Polskiej Radia Wolna Europa, czyli de facto dos¢ wysokiej rangi pracownikiem tejze CIA® a takze,
last but not least, z Wladystawem Bartoszewskim,** p6zniejszym ministrem spraw zagranicznych
Polski, typowym (post)solidarnosciowym, bezideowym aparatczykiem, o mocno zawiklanej
przesztosci.

*! Radio Wolna Europa utworzono w 1949 roku w Nowym Jorku z inicjatywy Narodowego Komitetu na Rzecz
Wolnej Europy, bedacego kolejng fasada CIA. Miato ono swoja siedzib¢ w Monachium. Do roku 1972
dostawato ono oficjalnie $rodki z CIA a podzniej bylo ono oficjalnie finansowane przez Kongres Standéw
Zjednoczonych, nie przestajac jednak by¢ politycznie i operacyjnie zalezne od CIA (John Prados Safe for
Democracy: The Secret Wars of the CIA Chicago Ivan R. Dee, 2012). Audycje tego radia byly redagowane i
prezentowane bardzo profesjonalnie, co z kolei wymuszalo na wiltadzach PRL-u lepsze informowanie
mieszkancow Polski przez srodki przekazu bedace w rgkach owych wiadz.

%2 Wiasciwie Lejzorem Bartmanem, nastepnie takze Bartosiakiem.

* Przed wojna byt on najprawdopodobniej bundysta, czyli czlonkiem zydowskiej socjalistycznej partii ,,Bund”
(Powszechnego Zydowskiego Zwiazku Robotniczego na Litwie, w Polsce i Rosji), ktéra byta autonomiczng
czescig Socjaldemokratycznej Partii Robotniczej Rosji w latach 1898-1903 i 1906-1912. Pomimo swojego
bardzo prawdopodobnego zydowskiego pochodzenia (,,w czasie wojny batem sie bardziej Polakow niz
Niemcow” - Wprost 1 marca 2011) zostat on zwolniony z niemieckiego obozu koncentracyjnego w O$wigcimiu.
Sprawa ta do dzi$ nie jest wyjasniona i budzi wielkie kontrowersje. Wielokrotnie dawat on tez do zrozumienia,
szczegolnie zagranica, ze to Polacy masowo mordowali Zydéw, donosili na nich, przejmowali zydowskie
majatki etc. Sam Bartoszewski przyznaje, ze przed wojng mieszkal on w Warszawie w obrgbie getta, na ulicy
Bielanskiej i ze od dziecka ptynie méwit on w jezyku jidysz”: ,,Majac kilka lat, rozumiatem juz jidysz, i moglem
si¢ nim poshugiwa¢ w rozmowie z rowiesnikami” (Polskie Radio ,,Wtadystaw Bartoszewski. Goj w dzielnicy
Zydow” - https://lwww.polskieradio.pl/8/755/Artykul/1430419,Wladyslaw-Bartoszewski-Goj-w-dzielnicy-
Zydow, dostgp 12-08-2019). Zwolnienie Bartoszewskiego z Os$wiecimia nieoficjalnie przypisywano
stawiennictwu jego siostry, ktora rzekomo kolaborowata z Niemcami i nawet podobno wyszta za mgz za SS-
mana, cho¢ najprawdopodobniej nie miat on w ogole rodzenstwa. Wedtug relacji prof. Miry Modelskiej-Creech
z Georgetown University w Waszyngtonie, bytego pracownika administracji Biatego Domu, istnieje $wiadek,
ktory przezyt O$wigcim i twierdzi, ze Bartoszewski byt nazistowskim kolaborantem (W Realu24 ,,Ujawniono
szokujace fakty o Bartoszewskim! To mialo nigdy nie wyjs¢ na S$wiatlo dzienne...” -
https://wrealu24.pl/ujawniono-szokujace-fakty-o-bartoszewskim-to-mialo-nigdy-nie-wyjsc-na-swiatlo-dzienne,
dostep 12-08-2019). Swiadek ten twierdzi, ze spotkal si¢ z Bartoszewskim w Os$wigcimiu i stwierdzit, ze za
sprawa Bartoszewskiego i 14 innych donosicieli, ktorzy opuscili O§wigcim (nota bene podobno wagonem
pierwszej klasy) zlikwidowano 21 wysokich ranga cztonkéw AK. Prawdopodobnie w czerwcu roku 1943, wraz
z innymi agentami Gestapo, ulokowanymi w wywiadzie AK, takimi jak Blanka Kaczorowska, Ludwik Kalkstein
i Eugeniusz Swierczewski, Bartoszewski przyczynit sie do zdekonspirowania i aresztowania Owczesnego
komendanta AK, generata Stefana Grota-Roweckiego. Bartoszewski podawat si¢ rowniez za profesora, mimo iz
nie mial on ukonczonych studiéw wyzszych i za zohierza AK, ktorym takze nigdy nie byt. Natomiast na pewno
byt on od roku 1963 wspotpracownikiem Radia Wolna Europa (czyli de facto CIA) a od dnia 20 wrzesnia 1990
roku do dnia 1 wrzes$nia 1995 roku ambasadorem Polski w Austrii. Byt on tez senatorem IV kadencji Sejmu
Rzeczypospolitej Polskiej i pelnit on urzad Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej od dnia 7
marca 1995 roku do dnia 22 grudnia 1995 roku oraz od dnia 30 czerwca 2000 roku do dnia 19 pazdziernika 2001
roku (czyli takze w rzadzie Jozefa Oleksego, bylego aktywisty PZPR). W latach 2007-2015 Bartoszewski byt
sekretarzem stanu w Kancelarii Prezesa Rady Ministrow a takze od stycznia do czerwca 2006 roku, w bardzo juz
podesztym wieku 83 lat, byt on przewodniczacym rady nadzorczej Polskich Linii Lotniczych LOT, mimo iz nie
miat on absolutnie zadnego pojecia ani o lotnictwie ani tez o biznesie czy o zarzadzaniu firmg.
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